
Jak gwiaz dy...
„O Pa ni wiel ce chwa leb na, od gwiazd

na nie bie wznio ślej sza, wła sne go Stwór cę i Sy -
na kar mi łaś pier sią mat czy ną. Przez Ewę do -
bro stra co ne, przy wra casz ro dząc Je zu sa,
i grzesz nym, god nym li to ści, wska zu jesz dro -
gę do ra ju. O Bra mo Kró la Wszech świa ta,
pro mie nie ją ca ja sno ścią, niech ży cie da ne
przez Cie bie, z we se lem wiel bią zba wie ni.

Niech Oj ca z Du chem Naj święt szym, i Two -
im Sy nem, Dzie wi co, wy sła wia wszyst ko
na wie ki, gdyż On przy odział Cię ła ską. Amen”
(z Jutrz ni).

„Jak że wspa nia łą świa tło ścią ja śnie jesz,
Có ro kró lew ska ze szcze pu Da wi da, Świę ta
Ma ry jo, wy so ko się wzno sisz, po nad anio łów
i bło go sła wio nych” (z Jutrz ni).

Tak sła wi my Cię Mat ko w Li tur gii Go -
dzin. Tak że w pie śniach – szu ka jąc od po wied -
nich słów – na zy wa my Cię Gwiaz dą za ran ną,
Gwiaz dą ślicz ną, wspa nia łą. Aśw. Jan wApo -
ka lip sie mó wi o To bie: „Wiel ki znak uka zał się
na nie bie: Nie wia sta ob le czo na w słoń ce i księ -
życ pod Jej sto pa mi, a na Jej gło wie wie niec
z gwiazd dwu na stu” (Ap 12,1). 

Nie bo usia ne gwiaz da mi za pie ra dech, bu -
dzi tę sk no tę za nie bem, szczę ściem wiecz nym,
pięk nem, ra do ścią, po ko jem… Po cią ga na sze
ser ce ku Bo gu, ku świę to ści, mi ło ści i ra do ści.

„Dro gie dzie ci! Rów nież dziś wzy wam was,
aby ście i wy by li jak gwiaz dy, któ re swo im
bla skiem da ją świa tłość i pięk no in nym, by
się ra do wa li”. Otwie ram Pi smo Świę te i czy -
tam: „Nikt nie za pa la lam py i nie przy kry wa jej
garn cem, ani nie sta wia pod łóż kiem; lecz sta -
wia na świecz ni ku, aby wi dzie li świa tło ci, któ -
rzy wcho dzą” (Łk 8, 16).

„Ja je stem świa tło ścią świa ta. Kto idzie
za Mną, nie bę dzie cho dził w ciem no ści, lecz
bę dzie miał świa tło ży cia” (J 8,12). „Wy je ste -
ście świa tłem świa ta. Nie mo że się ukryć mia -
sto po ło żo ne na gó rze. Nie za pa la się też świa -
tła i nie sta wia pod kor cem, ale na świecz ni ku,
aby świe ci ło wszyst kim, któ rzy są w do mu. Tak
niech świe ci wa sze świa tło przed ludź mi, aby
wi dzie li wa sze do bre uczyn ki i chwa li li Oj ca
wa sze go, któ ry jest w nie bie” (Mt 5, 14-16).

„Ko cha ne dzie ci i wy bądź cie bla skiem,
pięk nem, ra do ścią i po ko jem, a zwłasz cza
mo dli twą dla tych wszyst kich, któ rzy są da -
le ko od mo jej mi ło ści i mi ło ści me go Sy na
Je zu sa”. Wzy wasz nas do wiel kich rze czy. Po -
dob nie mó wi łaś 10 lat te mu: „Dro gie dzie ci!
Dzi siaj rów nież wzy wam was, aby ście by li mi -
ło ścią tam, gdzie pa nu je nie na wiść i po kar mem
tam, gdzie pa nu je głód. Otwórz cie ser ca, ko -
cha ne dzie ci, a wa sze wy cią gnię te rę ce niech
się sta ną szczo dre, aby każ de stwo rze nie za wa -
szą przy czy ną dzię ko wa ło Bo gu Stwo rzy cie lo -
wi. Mó dl cie się ko cha ne dzie ci i otwórz cie ser -
ce na mi łość Bo żą, bo nie mo że cie te go uczy -
nić bez mo dli twy. Dla te go mó dl cie się, mó dl cie
się, mó dl cie się. Dzię ku ję, że od po wie dzie li ście
na mo je we zwa nie” (25.09.2004). Two je sło wa
wzy wa ją nas do grun tow nej prze mia ny serc
i umy słów. Pra gniesz aby śmy by li po dob ni
do Je zu sa i do Cie bie Mat ko, aby śmy by li od -
bla skiem Ewan ge lii i od bla skiem Krzy ża.

„Ko cha ne dzie ci, da waj cie świa dec two
swej wia ry i mo dli twy w ra do ści, w ra do -
ści wia ry, któ ra jest w wa szych ser cach
i mó dl cie się o po kój, któ ry jest dro go cen -
nym da rem od Bo ga”. Gdy świat po grą żo ny
jest w ciem no ści umy słów i serc, w ate izmie
i de mo ra li za cji, gdy Oj ciec Świę ty Fran ci szek
mó wi o trze ciej woj nie świa to wej, to czo nej
„w ka wał kach” (Irak, Sy ria, Ukra ina, Ni ge ria,
Re pu bli ka Środ ko wo -Afry kań ska, Stre fa Ga -
zy, Afga ni stan i in ne miej sca na świe cie, a na -
de wszyst ko nisz czo na ro dzi na, dzie ci i mło -
dzież), Ty Kró lo wo Po ko ju wzy wasz nas
do ży cia wia rą, do ra do snej mo dli twy, do ra do -
snej wia ry i mo dli twy o po kój.

„Wi taj, Gwiaz do mo rza, Wiel ka Mat ko
Bo ga, Pan no za wsze czy sta, Bra mo nie bios
bło ga. Ty, coś Ga brie la Sło wem przy wi ta na,
utwierdź nas w po ko ju, od mień Ewy mia no.

Win nych wy zwól z wię zów, śle pym przy -
wróć bla ski, od dal na sze nę dze, uproś wszel -
kie ła ski. Okaż, żeś jest Mat ką, wzrusz mo dła -
mi swy mi Te go, co Twym Sy nem ze chciał być
na zie mi. O Dzie wi co sław na, i po ko ry wzo rze,
wy zwo lo nym z wi ny, daj nam żyć w po ko rze.

Daj wieść ży cie czy ste, dro gę ściel bez piecz -
ną, wi dzieć daj Je zu sa, mieć z Nim ra dość
wiecz ną. Bo gu Oj cu chwa ła, Chry stu so wi pie -
nie, Obu z Du chem Świę tym, Jed no uwiel bie -
nie. Amen” (z Nie szpo rów).

Kró lo wo Po ko ju módl się za na mi, aby
nas nie opa no wa ło pra gnie nie „du żo mieć”, ale
ra czej „świa do mie być” i pięk nie żyć. Aby śmy
mie li w so bie Bo że my śli, aby nas oży wia ły
Bo że pra gnie nia, aby śmy tę sk ni li za nie bem
peł nym gwiazd. Aby śmy te go wszyst kie go nie
ukry wa li, nie zo sta wia li w do mu, ale z tym szli
do lu dzi, do pra cy... Aby śmy by li bla skiem
przy ję tej Ko mu nii Świę tej, prze czy ta ne go
frag men tu Pi sma Świę te go... Aby śmy chło nę li
pięk no, ra dość, po kój i aby śmy tych da rów
strze gli w so bie, aby by ły one w nas trwa łe.

Ma ry jo módl się za na mi, aby śmy by li nie -
ustan ną mo dli twą ogar nia ją cą wszyst kich, któ -
rzy nie po zna li jesz cze Two jej mi ło ści Ma ry jo
i mi ło ści Twe go Sy na. Amen. 

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P. 
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...i jak perły różańca

Orę dzie z 25 wrze śnia 2014 r.
„Dro gie dzie ci! Rów nież dziś

wzy wam was, aby ście i wy by li jak
gwiaz dy, któ re swo im bla skiem
da ją świa tłość i pięk no in nym, by
się ra do wa li. Ko cha ne dzie ci i wy
bądź cie bla skiem, pięk nem, ra do -
ścią i po ko jem, a zwłasz cza mo dli -
twą dla tych wszyst kich, któ rzy 
są da le ko od mo jej mi ło ści i mi ło -
ści me go Sy na Je zu sa. Ko cha ne
dzie ci, da waj cie świa dec two swej
wia ry i mo dli twy w ra do ści, w ra -
do ści wia ry, któ ra jest w wa szych
ser cach i mó dl cie się o po kój, któ -
ry jest dro go cen nym da rem od Bo -
ga. Dzię ku ję wam, że od po wie dzie -
li ście na mo je we zwa nie”.
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– Tak, tak mia łem oso bi ście z Vic ką, Ja -
ko vem i Iva nem. Dla mnie każ de spo tka -
nie by ło nie za po mnia nym prze ży ciem,
wiel kim wzru sze niem we wnętrz nym. Ta -
kie wzru sze nie wia ry do ko nu je się dzię ki
świad kom, któ rzy ma ją moż li wość żyć
w wiel kiej bli sko ści z Bo giem, przez to
wy bra nie, któ re go każ dy z nich do świad -
czył. Pra gnę po dzie lić się re la cją jed ne go
z bi sku pów, któ ry też przy je chał do Me -
dziu gor ja i tak to do świad cze nie spo tka nia
z Wi dzą cy mi okre ślił: „róż nych rze czy się
na czy ta łem, ale jak zo ba czy łem Vic kę, jej
ra dość, jej oczy, to na wet gdy by ona nic
nie mó wi ła, gdy bym na wet nic nie wi -
dział, – nie wi dział tych ko le jek do spo -
wie dzi, ty się cy lu dzi idą cych bo so na dro -
dze krzy żo wej, tych, któ rzy przyj mu ją
pięk nie Ko mu nię świę tą, któ rzy się mo dlą
na ró żań cu – na wet gdy bym te go wszyst -
kie go nie wi dział, a zo ba czy łem ra dość
w oczach Vic ki, to jest to dla mnie ar gu -
ment, że ta ką ra dość mo że dać tyl ko Bóg.

– Te oczy są nie sa mo wi te. Vic ka wi -
dzi każ dą oso bę obec ną na spo tka niu.

– Tak, te go do świad cza ją wszy scy.
Spo ty ka łem lu dzi, któ rzy by li da le ko
od Ko ścio ła. Z Ukra iny kie dyś po je cha li
do Me dziu gor ja wiel cy prag ma ty cy. Trud -
no ich „na ja kieś mi stycz ne do świad cze -
nia na cią gnąć” – jak to je den za uwa żył.
On po spo tka niu z Vic ką tak po wie dział:
„pa trzy łem na nią z da le ka, mia łem wra -
że nie, że ona mó wi tyl ko do mnie, że mo -
dli się tyl ko na de mną, że rze czy wi ście
Bóg przez nią do ty ka mo je go ser ca”.

– Czy Ks. Bi skup chciał by coś do dać?
– Chciał bym ży czyć wszyst kim, któ -

rzy by li w Me dziu gor ju, aby wzra sta li
w tych da rach, któ re Bóg im dał, aże by od -
czu wa li wdzięcz ność. Kto był w Me dziu -
gor ju po wi nien czuć się za pro szo ny przez
Ma ry ję i to nie jest slo gan, ja kiś okle pa ny

fra zes. Re al nie Bóg przez Ma ry ję za pra sza
nas do Me dziu gor ja. Każ dy, kto był, niech
umie dzię ko wać Bo gu za to za pro sze nie.
Uczmy się wszy scy dzie lić mi ło ścią z ty -
mi, któ rzy są wśród nas, tym do brem i tą
mi ło ścią, któ rą Bóg nam przez Ma ry ję dał
w tym świę tym miej scu, w Me dziu gor ju.
Dał nam, aby śmy umie li przy jąć i tym się
po dzie lić, z umę czo nym świa tem, cza sa mi
znaj du ją cym się w bar dzo trud nej sy tu acji,
tak do świad czo nym. Niech zmę czo na
ludz kość, zo ba czy w na szych oczach cho -
ciaż by tro szecz kę ta kie go od bla sku, tej
Bo żej ra do ści, któ rą tak bar dzo moc no wi -
dzi my w oczach Wi zjo ne rów.

– Dzię ku jąc z ca łe go ser ca za wy wiad,
po kor nie pro szę o bło go sła wień stwo dla
Czy tel ni ków, wszyst kich, któ rzy two rzą
tę stro nę, a w spo sób szcze gól ny dla tych,
któ rzy ota cza ją na szą po słu gę mo dli twą.

– Pra gnę prze ka zać mo je naj lep sze
ży cze nia. Niech Bóg przez Ma ry ję umac -
nia wszyst kich, aby Bóg Oj ciec był zna -
ny, ko cha ny i czczo ny przez wszyst kich
lu dzi, przez wszyst kie na ro dy. Że by Ma -
ry ja do pro wa dzi ła nas do Bo ga Oj ca
i niech na ten pięk ny trud na sze go piel -
grzy mo wa nia po tej zie mi w wie rze, na -
dziei i mi ło ści, bło go sła wi nam Bóg Oj -
ciec. Pan z wa mi! I z du chem Two im!
Bło go sła wień stwo Bo ga Oj ca Mi ło sier ne -
go spły wa ją ce z prze bi te go ser ca Je zu sa
na Krzy żu w si le Du cha Świę te go, przy
mo dli twie i orę dow nic twie Prze czy stej
Dzie wi cy Ma ryi na szej Mat ki i Kró lo wej;
Ar cha nio łów Mi cha ła, Ga brie la i Ra fa ła,
na szych Anio łów Stró żów, i wszyst kich
świę tych na szych pa tro nów niech zstą pi
na nas, na Me dziu gor je, na ca łą Pol skę,
na ca ły świat i niech bę dzie w na szych
ser cach każ de go dnia. W imię Oj ca i Sy na
i Du cha Świę te go. Amen.

– Bóg za płać! Szczęść Bo że!
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Bi skup Bo ga Oj ca
Wy wiad z Ks. Bi sku pem J. So bi ło – 3

– Księ że Bi sku pie wie my, że od 2010 r.
dzia ła Mię dzy na ro do wa Ko mi sja
w spra wie Me dziu gor ja. Ja ki jest sto su -
nek Ko ścio ła dziś do wy da rzeń, ja kie
tam za cho dzą?

– Wiem, że w Ko mi sji pra cu ją bar -
dzo do brzy spe cja li ści i są dzę, że Ko mi sja
pro wa dzi w spo sób kom pe tent ny swo je
pra ce. Pa ste rze Ko ścio ła bacz nie śle dzą
wy da rze nia, ja kie dzie ją się w Me dziu gor -
ju. Są dzę, że wszyst ko idzie w do brym
kie run ku. Przede wszyst kim ogrom lu dzi
się mo dli, dla te go i Duch Świę ty da je na -
tchnie nie człon kom tej Ko mi sji. Są dzę, że
dzia ła ją pod na tchnie niem Du cha Świę te -
go. Wie rzę, je stem prze ko na ny, że uko ro -
no wa niem dzia łal no ści tej Ko mi sji bę dzie
za twier dze nie ob ja wień w przy szło ści. 

Wy da je mi się, że sy tu acja wy glą da
tak, jak w przy pad ku ka no ni za cji świę tych
– do ko nu je się te go po śmier ci kan dy da ta
na oł ta rze. Ko mi sja nie mo że za twier dzić
ob ja wień, dla te go że one jesz cze trwa ją.
Są dzę, że z chwi lą za koń cze nia ob ja wień,
Ko mi sja za mknie swo ją pra cę w spo sób
kon kret ny oce nia jąc ob ja wie nia, ja ko wiel -
ki dar na te wła śnie naj trud niej sze cza sy.
Za chę cam wszyst kich do mo dli twy w in -
ten cji pa ste rzy Ko ścio ła; o to, by Duch
Świę ty w dal szym cią gu ich pro wa dził i że -
by Ko ściół mógł w spo sób kon kret ny
w przy szło ści po wie dzieć swo je sło wo.
Dla te go po trzeb na jest na sza mo dli twa
i mi łość do pa ste rzy, któ rzy dzia ła ją zgod -
nie z wo lą Bo ga i sta ra ją się wszyst ko ofia -
ro wać Pa nu Bo gu, ca łe swo je pa ster skie
dzia ła nie i ob ser wa cje. My ślę, że wszyst ko
idzie w bar dzo do brym kie run ku. Przede
wszyst kim jest bar dzo wie le do brych
owo ców. Wszy scy wie my, że nie ma nic
w Me dziu gor ju nie zgod ne go z dok try ną
Ko ścio ła – z na ucza niem Ko ścio ła. Wszy -
scy to wie dzą. Wie dzą o tym też człon ko -
wie Ko mi sji. Kie dy ob ser wu je my hi sto rie
wszyst kich ob ja wień (weź my na wet ob ja -
wie nia s. Fau sty ny), to wi dzi my bar dzo
kon kret nie, że Ko ściół dzia ła w spo sób
bar dzo mą dry. Ktoś mo że po wie dzieć, że
po wo li, ale to nie jest po wol ne dzia ła nie,
ale roz waż ne dzia ła nie, któ re za wsze słu ży
do bru ca łe go Ko ścio ła, wszyst kich lu dzi.

– Czy miał Ks. Bi skup oso bi ste spo -
tka nie z Wi dzą cy mi?

Z ˚ycia KoÊcio∏a
Echo 321

Zawierzenie NMP a objawienia Maryjne

Różaniec Święty

Ma ry ja w jed nym ze swo ich orę dzi
po wie dzia ła: „(...) dzie ci, nie mo że cie po -
wie dzieć, że je ste ście mo imi i że przez
mo je orę dzia prze ży li ście na wró ce nie, je -
śli nie je ste ście go to wi prze zna czyć każ de -
go dnia czas Bo gu” (25.07.94). W orę dziu
z 25.11.94 na to miast do da ła: „(...) dzie ci,
bez mo dli twy nie mo że cie żyć i mó wić, że
je ste ście mo imi”. W związ ku z ty mi prze -
sła nia mi Naj święt szej Ma ryi Pan ny, ro dzi

się py ta nie: czy na sze za wie rze nie się Ma -
ryi bę dzie au ten tycz ne, bez mo dli twy,
o któ rą Ma ry ja pro si? Wy da je się, że nie.
Ulu bio ną i pro po no wa ną przez Mat kę Bo -
żą mo dli twą jest Ró ża niec Świę ty. 

Przy tocz my kil ka orę dzi wzy wa ją -
cych nas do od ma wia nia Ró żań ca.

„Weź cie ró ża niec i mó dl cie się” (02.02.90),
„Ró ża niec nie jest ozdo bą do mu, a czę -
sto lu dzie go trak tu ją tyl ko ja ko ozdo bę.
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Po wiedz wszyst kim, aby się na nim mo -
dli li” (18.03.85). „Pra gnę, by w tych
dniach lu dzie od ma wia li każ de go dnia
cho ciaż by ró ża niec: ta jem ni ce ra do sne,
bo le sne i chwa leb ne”. Mat ka Bo ża we -
zwa ła, by to orę dzie zo sta ło przy ję te nie -
ugię tą wo lą (14.08.84). „Pro szę ro dzi ny
(...), aby mo dli ły się na ró żań cu wspól nie
w ro dzi nie” (27.09.84). „Weź cie ró ża niec
i zbierz cie wo kół sie bie dzie ci i ca łą ro dzi -
nę. Ta ka jest dro ga wio dą ca do zba wie -
nia” (2.02.90). „Wzy wam wszyst kich ka -
pła nów, za kon ni ków i za kon ni ce, aby mo -
dli li się na ró żań cu i in nych uczy li mo dli -
twy. Ró ża niec, dzie ci, jest mi szcze gól nie
dro gi. Przez Ró ża niec otwórz cie mi swo -
je ser ce, a bę dę mo gła wam po móc”
(25.08.97). „Bóg po słał mnie mię dzy was,
abym wam po mo gła. Je śli chce cie
– przyj mij cie Ró ża niec. Już sam Ró ża niec
mo że do ko nać cu dów na świe cie i w wa -
szym ży ciu” (25.01.81).

Dla cze go Ma ry ja usil nie pro si nas
o od ma wia nia wła śnie tej mo dli twy?
Choć od po wiedź na to py ta nie jest trud na
i jest osta tecz nie ta jem ni cą Naj święt szej
Ma ryi Pan ny, dla cze go wzy wa do od ma -
wia nia ró żań ca, a nie in nej mo dli twy, to
war to się jed nak za sta wiać, dla cze go wła -
śnie tak jest. I moż na za uwa żyć wie le ar -
gu men tów za tym, aby każ de go dnia roz -
wa żać z Ma ry ją ta jem ni ce Ró żań ca.

1. Ró ża niec Świę ty jest mo dli twą uni -
wer sal ną, dla wszyst kich: dla dzie ci i do -
ro słych, dla cho rych i zdro wych, in te li -
gent nych i lu dzi pro stych, bo prze cież
Ma ry ja chce, aby wszy scy lu dzie za czę li
się mo dlić.

2. Ró ża niec Świę ty jest mo dli twą pro -
stą, ale jak że głę bo ką. Je go war tość od -
kry wa ją lu dzie po kor ni. Ogól nie rzecz uj -
mu jąc, mo dlą się na ró żań cu dwie ka te go -
rie dzie ci Ma ryi: „dzie ci” do ro słe, te któ re
zro zu mia ły sło wa Pa na Je zu sa: „Za praw dę,
po wia dam wam: Je śli się nie od mie ni cie
i nie sta nie cie się jak dzie ci, nie wej dzie cie
do kró le stwa nie bie skie go” (Mt 18,3) oraz
dzie ci, w zna cze niu do słow nym: bar dzo
mło de oso by, któ re jesz cze nie zo sta ły ze -
psu te przez py chę świa ta.

3. Przez cią głe po wta rza nie Imie nia
Je zus (i Ma ry ja) kru szą się ludz kie ser -
ca, za czy na my mo dlić się ser cem, za czy -
na my mo dlić się nie ustan nie – jak na -
uczy ło nas do świad cze nie du cho wych mi -
strzów tzw. Mo dli twy Je zu so wej.

Ob szer ną wie dzę na ten te mat znaj dzie -
my w tzw. Fi lo ka lii czy li an to lo gii tek -
stów uło żo nych w XVIII w. przez grec -
kich du chow nych: Ni ko de ma Ha gio ry tę

„dzia ła nie” (pra xis) i kon tem pla cję (the -
oria) i sto so wa li asce zę, pro wa dzą cą
do opa no wa nia sie bie, kon tro lę ser ca, wy -
pra co wy wa nia cnót, gdzie osta tecz nie cho -
dzi ło im o zjed no cze nie z Bo giem, to Ma -
ry ja uwzględ nia jąc te dwa po zio my du cho -
wo ści oraz włą cza jąc Ró ża niec  Świę ty
w na szą co dzien ną prak ty kę pra gnie do -
pro wa dzić nas (na sze ser ca, oczysz czo ne
od wszel kie go zła) do ko mu nii z Bo giem.

7. Ró ża niec Świę ty jest wresz cie uni -
kal ną mo dli twą, w któ rej mo że my mo dlić
się z Ma ry ją, w Ma ryi, przez Ma ry ję i dla
Ma ryi jak to pró bo wa li czy nić świę ci
osta tecz nie złą czyć ca łe na sze ży cie z Ma -
ry ją, w Ma ryi, przez Ma ry ję i dla Ma ryi,
a sta je się to praw dzi wym za wie rze niem
się Naj święt szej Ma ryi Pan nie.

8. Ró ża niec Świę ty jest mo dli twą, dzię -
ki któ rej sta je my się pięk niej si, bo na sze
ser ca szyb ko wy peł ni Mi łość Bo ża przez
po śred nic two Mat ki Pięk nej Mi ło ści, wy -
pra sza ją cej szcze gól ne ła ski tym, któ rzy
od ma wia ją te mo dli twę w po słu szeń stwie
na szej Pa ni. Naj święt sza Ma ry ja Pan na
w licz nych ob ja wie niach obie ca ła szcze -
gól ne ła ski, tym któ rzy bę dą mo dlić się
na ró żań cu. Ma ry ja chce, aby śmy otrzy -
ma li jed nak tę „naj lep szą cząst kę”: Mi łość
Bo żą roz le wa ją cą się w ludz kim ser cu, i tą
ła skę, w pierw szym rzę dzie, sta ra się aby -
śmy otrzy ma li. Po mni na sło wa na szej
Nie bie skiej Mat ki, że świę tość to mi łość,
mo że my stwier dzić tak że, że Ró ża niec
Świę ty pro wa dzi nas do świę to ści.

9. Ró ża niec Świę ty jest wresz cie po -
tęż ną „bro nią” prze ciw ko si łom ciem no -
ści. Nie przez przy pa dek Ma ry ja mó wi:
„uzbrój cie się w mo dli twę i post”
(25.10.08), a ma za pew ne na my śli też od -
ma wia nie Ró żań ca Świę te go. Wy peł nie -
nie więc te go orę dzia mo że po móc na szej
Mat ce, aby Ser ce Nie po ka la ne na szej Pa -
ni za trium fo wa ło w świe cie peł nym zła.

W orę dziu prze ka za nym Mir ja nie
2.04.2007 r. Naj święt sza Ma ry ja Pan na
po wie dzia ła: „W tym szcze gól nym cza sie
mo dli twy po zwól cie mi, bym prze mie ni ła
wa sze ser ca, by ście mi po mo gli, by mój
Syn zmar twych wstał we wszyst kich ser -
cach i by mo je Ser ce za trium fo wa ło”.

Przy tocz my na za koń cze nie sło wa
z książ ki: „Kil ka my śli o ró żań cu” ks. Ja -
na Twar dow skie go: „Nie któ rzy nie ro zu -
mie ją zna cze nia Ró żań ca Świę te go. Ra zi
ich je go mo no to nia. In ni szu ka ją mą drych
roz wa żań i ro bią z nie go wy kład do gma -
tycz ny. Ale Ró ża niec Świę ty to nie wy pra -
co wa nie teo lo gicz ne. Od ma wia ny w cho -
ro bie, w trud nej po dró ży, w ocze ki wa niu
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i Ma ka re go z Ko ryn tu. Ze bra li oni tek sty
od IV do XV wie ku pi sma 36 au to rów
roz po czy na jąc od Oj ców Pu sty ni z róż -
nych ośrod ków du cho wo ści, po cząw szy
od Egip tu, przez Sy naj i Kon stan ty no pol
i wresz cie z Gó ry Atos. 

Fi lo ka lię otwie ra pi smo wiel kie go pu -
stel ni ka egip skie go św. An to nie go. W du -
cho wo ści opi sy wa nej w Fi lo ka lii cho dzi
o osią gnię cie sta nu we wnętrz nej czuj no ści
(gr. népsis), po trzeb nej, by sku pić się
na obec no ści Bo ga. 

Róż ne ośrod ki du cho we re ali zo wa ły to
róż ny mi me to da mi. Sto so wa no krót kie mo -
dli twy: np. psal my, wer se ty Ewan ge lii itp.,
róż ne ak ty strze li ste i wzy wa nie Imie nia Je -
zus. Na to miast w XIII, XIV wie ku ukształ -
to wa ła się spe cy ficz na mo dli twa zwa na
„Je zu so wą”, gdzie przez po wta rza nie krót -
kie go ak tu wia ry i proś by o mi ło sier dzie
„Pa nie Je zu Chry ste, Sy nu Bo ga Ży we -
go, zmi łuj się na de mną grzesz ni kiem”
pró bo wa no przez uwa gę i czuj ność ser ca
re ali zo wać po le ce nie Zba wi cie la: „Za wsze
na le ży mo dlić się i nie usta wać” (Łk 18,1),
któ re po wtó rzył św. Pa weł: „Nie ustan nie
się mó dl cie” (1Tes 5,17).

Kie dy od ma wia my Ró ża niec i pra gnie -
my mo dlić się ser cem, przy po mi na my so -
bie wska za nia i ra dy mi strzów mo dli twy
nie ustan nej.

4. Ró ża niec Świę ty jest tak że mo dli -
twą -me dy ta cją, w któ rej roz wa ża my Sło -
wo Bo że, a Ma ryi za le ży szcze gól nie, aby
tym Sło wem żyć.

5. Przed mio tem roz wa żań po szcze -
gól nych ta jem nic ró żań co wych są wy da -
rze nia zbaw cze o szcze gól nym zna cze niu.
Roz wa ża my więc mo dląc się na ró żań cu
hi sto rię zba wie nia po cząw szy od Wcie le -
nia Sy na Bo że go przez Je go śmierć i zmar -
twych wsta nie oraz przez Ze sła nie Du cha
Świę te go, któ re mia ło miej sce po wnie bo -
wstą pie niu Pań skim aż po wnie bo wzię cie
i uko ro no wa nie Ma ryi. 

Je dy nym Zba wi cie lem ro dza ju ludz -
kie go jest Je zus Chry stus, On jest w cen trum
mo dli twy ró żań co wej, jest obec ny po śród
nas praw dzi wie i rze czy wi ście w Naj święt -
szym Sa kra men cie Oł ta rza (i ta jem ni cę usta -
no wie nia Eu cha ry stii też roz wa ża my w Ró -
żań cu) ale wy mow ne jest to, że Ró ża niec
koń czy się na ta jem ni cach z ży cia Ma ryi i Je -
zu sa: On bie rze Ją do nie ba i ob da rza chwa -
łą Kró lo wej. W ten spo sób uka za na jest
szcze gól na ro la Ma ryi w zba wie niu czło wie -
ka. Ży cie Ma ryi jest wzo rem dla każ de go,
kto chce dojść do Kró le stwa Bo że go.

6.Po dob nie jak Oj co wie Pu sty ni, któ rzy
uwzględ nia li dwa po zio my du cho wo ści:
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i po móż mi! Je śli krwa wi ci ser ce i bo lą
cię twe ra ny, znajdź czas na mo dli twę
i proś Je zu sa, by cię cał ko wi cie ule czył
i uzdro wił. Je śli mę czy cię sa mot ność,
przy po mnij so bie Bo ga w mo dli twie i już
nie bę dziesz osa mot nio ny. Je śli je steś ra -
do sny, niech two ja mo dli twa bę dzie ra do -
snym spo tka niem z Bo giem. Gdy czu jesz
po trze bę po dzię ko wać, módl się go rą co,
dzię ku jąc Bo gu za wszyst ko. Duch Świę -
ty ob my wa nas i le czy, ogrze wa i od ra dza,
wy zwa la i ra tu je. W ten spo sób Bóg ciem -
ność na sze go ży cia prze obra ża w świa tło.

War to zro zu mieć, że mo dli twa jest
wy ra zem mi ło ści dziec ka do Oj ca. Aby
wła ści wie na uczyć się mo dlić, trze ba stać
się jak dziec ko. Dziec ko jest otwar te
i szcze re, po kor ne i spon ta nicz ne, pro mie -
niu je uf no ścią. I od nas Bóg ocze ku je nie -
ogra ni czo ne go za ufa nia i by ca łe swo je ży -
cie od dać w Je go rę ce. Amen.

o. Pe tar Lju bi cić

Wi dzą ca Ma ri ja 
Pa vlo vić -Lu net ti

Na fa lach Ra dio
Ma ry ja od nio sła się
do otrzy ma ne go orę -
dzia 25.08.2014 r.
„Dro gie dzie ci! Mó dl -

cie się w mo ich in ten cjach, bo sza tan
chce znisz czyć mój plan, któ ry tu mam
i skraść wam po kój. Dla te go, ko cha ne
dzie ci, mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl cie
się, aby Bóg mógł dzia łać po przez każ -
de go z was. Niech wa sze ser ca bę dą
otwar te na Bo żą wo lę. Ko cham was
i bło go sła wię mo im ma cie rzyń skim bło -
go sła wień stwem. Dzię ku ję wam, że od -
po wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.

O. Li vio: Moż na od nieść wra że nie, słu -
cha jąc dzi siej sze go Orę dzia, że Mat ka
Bo ża jest bar dzo za tro ska na o po kój
na świe cie?

Ma ri ja: Tak. Mat ka Bo ża pro si, by śmy
mo dli li się w Jej in ten cjach, bo sza tan
chce znisz czyć nie tyl ko plan Bo ży, lecz
tak że po kój, chce skraść po kój każ de mu
z nas. Sza tan jest wła śnie tym, któ ry chce
nisz czyć, a Mat ka Bo ża chce bu do wać ra -
zem z na mi, chce ob da rzyć nas po ko jem,
przez Swe go Sy na, któ ry jest praw dzi -
wym po ko jem.

na Bo ga, po znać Go, do świad czyć, prze -
żyć w mo dli twie i po ko chać. Wte dy mo -
dli twa sta je się czymś dro gim, ży cie lżej -
sze, a cier pie nie poj mu je my ja ko dar Bo ży. 

Od jed no ści z Bo giem za le ży na sze
ży cio we szczę ście i du cho wy po stęp.
U gor li wych chrze ści jan, któ rzy żar li wie
i z prze ko na niem mo dlą się, nie ma wiel -
kich za ła mań, ne ga tyw nych uspo so bień
czy doj mu ją ce go uczu cia sa mot no ści. Ci
lu dzie znaj du ją si łę w mo dli twie. Praw -
dzi wym na uczy cie lem i wzo rem mo dli -
twy jest dla nas Je zus. Wzy wał do mo dli -
twy apo sto łów, obie cy wał wy słu cha nie
mo dli twy, uczył, jak się mo dlić. Wiel bił
swe go Oj ca w mo dli twie. Wska zy wał
kró le stwo Bo że ja ko cel mo dli twy.

Tak że Mat ka Bo ża jest dla nas po kor -
ną na uczy ciel ką mo dli twy. W Lo ur des
uka za ła się z ró żań cem w dło ni. W Fa ti -
mie na zy wa sie bie Kró lo wą Ró żań ca
Świę te go. W Me dziu gor ju wie lo krot nie
wzy wa do mo dli twy ser cem, do peł ne go
od da nia i za ufa nia Bo gu.

Bóg za wsze cze ka, by ja ko Oj ciec
przy tu lić nas i do dać od wa gi, po cie szyć
i wzmoc nić na dro dze ży cia, któ re wca le
nie jest lek kie. Mo dli twa jest od po wie dzią
na Bo ży głos, któ ry sta le, jak echo, od zy -
wa się w na szych ser cach i wzy wa nas
do spo tka nia z Nim we wspól no cie, w ob -
ję ciach mi ło ści.

Jak dziś na uczyć się mo dlić? Mo dli -
twa jest naj więk szą sztu ką, któ rej trze ba
się uczyć wciąż od no wa. Na uczyć się jej
moż na tyl ko mo dląc się. Teo lo gia nie zdo -
ła ła zba dać, czym jest mo dli twa. Czy jest
tyl ko po trze bą ludz kiej psy chi ki, czy jest
czymś da nym „z gó ry”? Za pew ne jed nym
i dru gim. Trze ba ją udo sko na lać ca łe ży -
cie. Nie moż na na uczyć się jej roz wa ża -
nia mi teo re tycz ny mi, je dy nie prak ty ką,
mo dląc się. Aby po jąć, czym jest mo dli -
twa, trze ba mo dlić się. Za miast ro zu mu,
trze ba użyć ko lan. Gdy przy cho dzą wąt -
pli wo ści czy trud no ści – szyb ko na ko la na.
Mo dli twą two rzy się więź mię dzy Nie bem
a wła sną nę dzą. Z Bo giem mo że my roz -
ma wiać i po wie dzieć Mu wszyst ko, jak
swe mu naj więk sze mu przy ja cie lo wi. On
nas ro zu mie. Ocze ku je, by śmy się do Nie -
go przy bli ży li, otwo rzy li Mu swo je ser ce
i po kor nie po wie dzie li Mu, co nas mę czy. 

Mo żesz np. mo dlić się tak: Pa nie, je -
stem tu, ze wszyst kim, co mnie cie szy
i czy ni szczę śli wym, ze wszyst kim, co
mnie nie po koi i czy ni sła bym, ze wszyst -
kim, co mnie smu ci i bar dzo zło ści...
Wiem, że Ty do brze to wiesz... Po trze bu -
ję Two jej po mo cy... Miej li tość na de mną

na wy ni ki ba dań, przed drzwia mi eg za mi -
na to ra, jest naj mą drzej szą mo dli twą, któ ra
po zwa la z za ufa niem trzy mać się Mat ki
Bo żej, Tej, któ ra nas co raz bar dziej pro wa -
dzi do Je zu sa.

Cza sem na drzwiach czy ta my: „Nie
wcho dzić bez pu ka nia”. Ró ża niec Świę ty
jest zaś sta łą po trze bą pu ka nia do drzwi
Mat ki Bo żej, aby się do stać pod Jej opie -
kę”. Amen. 

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Mo dli twa
Naj waż niej szą spra wą w ży ciu jest to,

by zna leźć i po znać Bo ga, moc no w Nie -
go uwie rzyć, praw dzi wie i po nad wszyst -
ko po ko chać Go. Wszyst ko, co czło wiek
czy ni, da rem ne jest, je śli nie zna lazł on
i nie po znał Bo ga. Bo ga naj ła twiej i naj -
pew niej moż na spo tkać w mo dli twie. Ona
wciąż jest dla nas wiel ką ta jem ni cą. Mo -
dli twa jest, przede wszyst kim, ta jem ni cą
tę sk no ty, ta jem ni cą ludz kie go dą że nia
do spo tka nia z Bo giem; by z Nim zjed no -
czyć się i żyć w mi ło ści, by w Bo gu zna -
leźć upra gnio ny po kój i ra dość, szczę ście
i zba wie nie. Dla te go mo dli twa jest po trze -
bą na szej psy chi ki i du szy. 

Jest spo tka niem w ła sce i ra do sną roz -
mo wą z ży wym, oso bo wym Bo giem. To
spo tka nie ogra ni czo ne go by tu z nie ogra ni -
czo nym, czło wie ka z Bo giem, od ku pio ne -
go grzesz ni ka z mi ło sier nym Od ku pi cie -
lem; to roz mo wa serc czło wie ka i Bo ga,
wznie sie nie ludz kie go ser ca i umy słu ku
Bo gu, pod nie sie nie czło wie ka nad zie mię
i prze dzie ra nie się do nie bios. Mo dli twa
jest nam bar dziej po trzeb na niż chleb
i odzie nie, niż po wie trze, któ rym od dy cha -
my i wo da, bez któ rej nie mo że my wy -
obra zić so bie ży cia. Mo dli twa jest wzno -
sze niem ser ca i umy słu ku Bo gu. Ona jest
czy stym po wie trzem, po trzeb nym do od -
de chu du szy.

Są lu dzie, któ rzy mó wią, że nie ma ją
cza su na mo dli twę, brak im ner wów lub si -
ły, by się sku pić. War to za uwa żyć, że pra -
wie każ dy mo dlą cy się ma trud no ści
w mo dle niu. Nie któ rzy nie wi dzą w mo -
dli twie sen su, bo uwa ża ją, że nie zo sta li
wy słu cha ni. Jest to wy nik błęd ne go poj -
mo wa nia Bo ga i mo dli twy. Ludz ki ból
i cier pie nie są dla czło wie ka ta jem ni cą.
Każ dy no si swój krzyż, któ ry czę sto nie
jest lek ki. Istot ne jest, by otwo rzyć się
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mó dl cie się do Pa na, do bi jaj cie się do Pa na
mo dli twą, po stem, wy rze cze nia mi, a On
wam odpo wie, po wie wam – tak.

O. Li vio: Po wiedz my na szym ra dio słu -
cha czom, że od dziś trze ba wziąć ró ża niec
do rę ki, mo dlić się oso bi ście i w ro dzi nie,
w pa ra fiach. Trze ba roz po cząć praw dzi wą
kru cja tę w in ten cji po ko ju.

Ma ri ja: Tak. Za ufaj my Jej, a przez Jej
Nie po ka la ne Ser ce, za ufaj my Je zu so wi:
pro śmy o dar po ko ju.

O. Li vio: 17 sierp nia, we Wło szech,
w Vi cen zy, Ivan otrzy mał orę dzie, któ re
za wie ra ło ta kie zda nie: „Mó dl cie się
za mo je go umi ło wa ne go Oj ca Świę te go,
za je go mi sję po ko ju...”.

Ma ri ja: Tak, Pa pież Fran ci szek jest
czło wie kiem praw dy, pro stym i od waż -
nym, jest mę żem Bo żym, któ ry wie rzy
w moc mo dli twy. A my wraz z Nim,
z Mat ką Bo żą, ze wszyst ki mi Świę ty mi
i Anio ła mi, z ca łym Nie bem, pro si my o tę
ła skę. Amen. Na za koń cze nie te go na sze -
go spo tka nia po mó dl my się od ma wia jąc
Ma gni fi cat i Chwa ła Oj cu.

Ob ja wie nie dla Iva na z 29.08.2014 r.
Re la cja wi dzą ce go Iva na: 
...Mat ka Bo ża przy szła do nas ra do sna

i szczę śli wa. Jak za wsze, na po cząt ku po zdro -
wi ła nas wszyst kich swo im ma cie rzyń skim
bło go sła wień stwem: „Niech bę dzie po chwa -
lo ny Je zus Chry stus, mo je dro gie dzie ci”. 

Po tem z wy cią gnię ty mi rę ka mi mo dli ła
się nad na mi wszyst ki mi, szcze gól nie zaś
nad obec ny mi tu taj cho ry mi. Na stęp nie
przez dłuż szą chwi lę mo dli ła się o po kój,
o po kój na świe cie, po bło go sła wi ła nas
swo im ma cie rzyń skim bło go sła wień stwem
i po bło go sła wi ła wszyst ko to, co przy nie śli -
ście do po bło go sła wie nia. Ja po le ci łem was
wszyst kich, wa sze po trze by, in ten cje, wa sze
ro dzi ny, a szcze gól nie wszyst kich obec nych
tu cho rych. Mat ka Bo ża po tem jesz cze ja kiś
czas na dal się mo dli ła nad na mi i pod czas tej
mo dli twy ode szła w zna ku świe tli ste go
krzy ża, ze sło wa mi po zdro wie nia: „Idź cie
w po ko ju, mo je dro gie dzie ci!”.

Pra gnę szcze gól nie pod kre ślić, że
przez dłuż szy czas Mat ka Bo ża mo dli -
ła się o po kój. To tak po krót ce na co chcę
zwró cić uwa gę z dzi siej sze go ob ja wie nia,
dzię ku ję wam.

Orę dzie dla Mir ja ny z 02.09.2014 r.
„Dro gie dzie ci, Ja, wa sza Mat ka, po now -

nie przy cho dzę do was z nie skoń czo nej
mi ło ści, z nie skoń czo nej mi ło ści nie skoń -
czo ne go Oj ca Nie bie skie go. Pa trząc w wa -
sze ser ca wi dzę, że wie lu z was przyj mu je

mnie ja ko swo ją Mat kę, a szcze rym i czy -
stym ser cem pra gnie cie być mo imi apo sto -
ła mi. Lecz Ja je stem Mat ką rów nież i was,
któ rzy mnie nie przyj mu je cie, i w za twar -
dzia ło ści swo je go ser ca nie chce cie po znać
mi ło ści mo je go Sy na. Nie wie cie jak bar -
dzo cier pi mo je ser ce i jak bar dzo pro szę
mo je go Sy na za wa mi. Pro szę Go, aby
uzdro wił wa sze du sze, po nie waż On
to mo że uczy nić. Pro szę Go, aby was
oświe cił cu dem Du cha Świę te go, aby ście
prze sta li, wciąż od no wa zdra dzać Go,
prze kli nać i ra nić. Ca łym ser cem mo dlę się
o to, aby ście po ję li, że tyl ko mój Syn jest
zba wie niem i świa tło ścią świa ta. A wy,
mo je dzie ci, moi dro dzy apo sto ło wie, za -
wsze no ście mo je go Sy na w ser cu i w my -
ślach. W ten spo sób nie sie cie mi łość. Ci
wszy scy, któ rzy Go nie zna ją, roz po zna ją
Go przez wa szą mi łość. Je stem za wsze
przy was. W szcze gól ny spo sób je stem
przy wa szych Pa ster zach, gdyż mój Syn
po wo łał ich, aby pro wa dzi li was dro gą ku
wiecz no ści. Dzię ku ję wam, moi apo sto ło -
wie, za ofia ry i mi łość”.

Mat ka wszyst kich lu dzi
Po tęż na Nie wia sta, na sza Mat ka, nie

opusz cza nas. Po now nie przy cho dzi
do nas w spo sób wi dzial ny. Dzie je się tak
z po wo du nie skoń czo nej Mi ło ści!

Je stem po ru szo na, gdy Ma ry ja mó wi
o so bie „JA, wa sza Mat ka”. Czu ję się
tak, jak by chcia ła mi Ona uświa do mić,
na mia rę mo ich moż li wo ści, do ja kie go
stop nia utoż sa mia się z nada nym przez Sy -
na Imie niem – Mat ki lu dzi. To Jej Imię
jest po tęż ne, mo cą nie skoń czo nej Mi ło ści
Bo ga. Świa do mość te go ogro mu spra wia,
że otwie ra się mo je ser ce i na peł nia ra do -
ścią, i du mą z ta kiej Mat ki. I w ta kim sta -
nie go to wo ści ser ca, mo cą nie skoń czo nej
Bo żej Mi ło ści, Ma ry ja wpro wa dza mnie,
nas wszyst kich (!), przed ob li cze nie skoń -
czo ne go Oj ca Nie bie skie go... Czło wiek
nie jest w sta nie wy obra zić so bie jak ten
nie skoń czo ny Bóg tę sk ni za Swo im stwo -
rze niem! On przy cią ga nas do Sie bie przez
Swo je go Sy na i nie sie mo cą Swo jej Mi ło -
ści, któ ra prze le wa się przez ser ce Mat ki.

Oj cze (Ab ba), bądź uwiel bio ny!
Bądź uwiel bio ny w Two jej Nie skoń cze -
nie Mi ło sier nej i Po kor nej Mi ło ści! Dzię -
ku ję, że się na mi nie znie chę casz i po sy -
łasz do nas, tu do świa ta ma te rial ne go,
naj pięk niej szy Kwiat Stwo rze nia! Tą, któ -
ra Swo ją Obec no ścią ra du je Trój cę Świę -
tą i ca łe Nie bo! Niech bę dzie Bóg po -
chwa lo ny i bło go sła wio ny!

O. Li vio: Two im zda niem, Mat ka Bo ża
mó wi o po ko ju w na szych ser cach, o po -
ko ju w ro dzi nach, czy rów nież o po ko ju
na świe cie, bio rąc pod uwa gę, że wy stę -
pu ją róż ne go ro dza ju kon flik ty?

Ma ri ja: Kie dy Mat ka Bo ża mó wi:
„Mó dl cie się w mo ich in ten cjach”,
z pew no ścią ma ja kiś szcze gól ny plan: nie
chce nas stra szyć, tyl ko chce nam po wie -
dzieć, że nas ko cha, a Ona do brze wie, że
sza tan chce znisz czyć nas, a na wet pla ne -
tę, na któ rej ży je my (25.01.91). Po pa trz -
my na to, co dzie je się w Ira ku, w Sy rii,
na Ukra inie, w Afry ce i w in nych czę -
ściach świa ta, gdzie jest woj na...

O. Li vio: Czy mo że my być na rzę dzia -
mi po ko ju w świe cie, no si cie la mi po ko ju
i czy nią cy mi po kój?

Ma ri ja: Tak. Rze czy wi ście Ona mó wi:
„Mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl cie się, aby
Bóg mógł dzia łać po przez każ de go z was”.
Po win ni śmy stać się na rzę dzia mi po ko ju,
jak mó wi św. Fran ci szek. W ten spo sób
speł nia my wo lę Bo żą. Dla te go mó wi:
„Niech wa sze ser ca bę dą otwar te na Bo żą
wo lę”. Je śli otwo rzy my się na wo lę Bo żą,
na wet w naj trud niej szych mo men tach na -
sze go ży cia mo że my być owy mi wy cią -
gnię ty mi ra mio na mi Mat ki Bo żej, i ra zem
z Nią nieść po kój, mi łość, ra dość.

O. Li vio: W pierw szych la tach Mat ka
Bo ża pro si ła was usil nie o mo dli twę i post
w in ten cji po ko ju. Nie my śle li ście o tym,
że woj na mo gła by wy buch nąć wła śnie
tam, gdzie miesz ka cie?

Ma ri ja: To praw da. Dzię ki Bo gu woj na
nie do tknę ła Me dziu gor ja, ale do tar ła bar -
dzo bli sko, i wszy scy sły sze li śmy o okru -
cień stwach woj ny. Jan Pa weł II mó wił:
„Ni gdy wię cej woj ny!”. Bo woj na to nie
tyl ko ogrom znisz czeń, głód, pra gnie nie,
po dzia ły, nie na wiść, woj na jest dia bel ska.
„Sza tan chce woj ny!” (25.03.93). My rów -
nież chce my wo łać ra zem z Nią, a prze cież
Ona jest Kró lo wą Po ko ju: ni gdy wię cej
woj ny! Niech na ca łym świe cie za pa nu je
po kój! Po win ni śmy mo dlić się i ofia ro wać
na sze mo dli twy, na sze wy rze cze nia, nasz
post. Mat ka Bo ża po wie dzia ła, że mo dli twą
i po stem moż na za trzy mać na wet woj ny.
Tak że w Pi śmie Świę tym czy ta my o tym,
że nie któ re złe du chy moż na wy pę dzić tyl -
ko mo dli twą i po stem. Mat ka Bo ża tu taj,
w Me dziu gor ju, pro si by śmy na po wrót od -
kry li post i by śmy uwie rzy li w sło wa, któ re
Ona wy po wia da. Post jest dla nas do bry,
po nie waż umac nia na szą wia rę, nasz cha -
rak ter; by śmy sta li się owym „tak, tak – nie,
nie”, o któ rym mó wi Je zus... Głę bo ko wie -
rzę, że Mat ka Bo ża li czy na nas i mó wi:
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uzdra wia ją cą Mi ło ścią Oj ca przez Sy na.
Bądź bło go sła wio na Mat ko przez wszyst -
kie po ko le nia, bo wiel kie rze czy uczy nił Ci
Wszech moc ny! My, Twoi apo sto ło wie
Ma ry jo, ra zem z To bą, je ste śmy przy na -
szych Pa ster zach. Do łą cza my w mo dli twie
do Two je go wsta wien nic twa za Ni mi! Tak,
Pa sterz mu si być uzdro wio ny we wnętrz nie
i uwol nio ny, mu si być otwar ty na mi ło sier -
ną Mi łość Bo ga, po to, by był w sta nie „le -
czyć” mo cą Bo żej, Uzdra wia ją cej Mi ło ści,
po wie rzo ne mu owce. Awszyst ko ku ra do -
ści Oj ca Nie bie skie go!

Za Two im wsta wien nic twem Ma ry jo
za no szę bła ga nia za na szy mi Pa ste rza mi:
Ab ba Oj cze, spraw, aby każ dy po wo ła ny
przez Je zu sa Pa sterz, mógł wy krzyk nąć,
gdy przej dzie przez Bra mę Ży cia: Oj cze,
wró ci łem, nie za gu bi łem owiec, któ re
w za ufa niu mi po wie rzy łeś! Opa try wa łem
je i cier pia łem za nie tak, jak uczył mnie
Twój Syn, a mój Brat Je zus. To dla Cie bie
Ab ba Oj cze! Tak bar dzo pra gną łem wy wo -
łać uśmiech na Two jej twa rzy, bo Cię ko -
cham, Ta to! Niech się tak sta nie. Amen.

Bo gu mi ła

Ma ry ja wo bec ka pła nów
Od ma ja 2011 ro ku w orę dziach kie ro -

wa nych do Mir ja ny, 2. dnia każ de go mie -
sią ca wi dać szcze gól ną tro skę Mat ki Bo żej
o ka pła nów. W orę dziach tych pro si wier -
nych o nie ustan ną mo dli twę w in ten cji ka -
pła nów. Po da je my ze bra ne proś by Go spy,
któ re przy go to wał don Pie tro Zo rza. 

1. Ma ry ja pro si ka pła nów, aby by li moc -
ni w wie rze i umac nia li wia rę in nych lu dzi.

2. Pro si gru pę mo dli tew ną Je le ny, aby
po ło wę mo dlitw co dzien nych od ma wia no
w in ten cji dusz pa ste rzy.

3. Pro si przez Iva na, aby w każ dej pa ra -
fii by ła gru pa osób mo dlą cych się w in ten -
cji po wo łań. Mó dl cie się za wa sze pa ra fie,
za wa szych ka pła nów, o po wo ła nia.

*Mo dlę się szcze gól nie za dusz pa ste -
rzy, aby Bóg po ma gał im trwać przy was
ca łym ser cem.

*Szcze gól nie mo dlę się za pa ste rzy, aby
by li god ny mi przed sta wi cie la mi mo je go
Sy na i aby z mi ło ścią po pro wa dzi li was
dro gą praw dy.

*Każ de go dnia mo dlę się za pa ste rzy
i te go sa me go ocze ku ję od was, bo wiem,
mo je dzie ci, bez ich pro wa dze nia i umoc -
nie nia po przez bło go sła wień stwo, nie mo -
że cie wzra stać.

*Mo dlę się szcze gól nie i czu wam nad
wa szy mi pa ste rza mi, któ rych mój Syn po -
wo łał, aby nie śli wam świa tło i na dzie ję. 

Mat ko na sza ko cha na, da rze Oj ca,
i Sy na, Ob lu bie ni co Du cha Świę te go! Za -
pew nie nie, że do strze gasz, iż wie lu z nas
przyj mu je Cię ja ko swo ją Mat kę, na peł nia
mnie ra do ścią, bo wresz cie we szli śmy
na dro gę prze mia ny na szych serc. Chwa ła
naj wyż sze mu Bo gu, któ ry wzbu dził
w nas pra gnie nie po sia da nia szcze re go
i czy ste go ser ca. Sa mi z sie bie nie by li by -
śmy w sta nie, na wet przez chwi lę, trwać
w ta kim uspo so bie niu. Dzię ku je my Ci
Mat ko, że mó wisz nam o tym, że wie lu
z nas rze czy wi ście pra gnie być Two imi
apo sto ła mi. Na sze ser ca są peł ne na dziei.

Przy po mi na ją mi się sło wa Ma ryi,
któ re wy krzyk nę ła w uwiel bie niu dwa ty -
sią ce lat te mu: „Oto bo wiem bło go sła wić
mnie bę dą od tąd wszyst kie po ko le nia, gdyż
wiel kie rze czy uczy nił mi Wszech moc ny.
Świę te jest Je go Imię – a swo je mi ło sier dzie
na po ko le nia i po ko le nia [za cho wu je] dla
tych, któ rzy się Go bo ją” (Łk 1,48b -50).

Bło go sła wię Cię Ma ry jo, Mat ko wszyst -
kich lu dzi. Bło go sła wię Cię Ma ry jo, któ ra
je steś cu dow nym, czy stym na czy niem,
przez któ re prze le wa się, na każ de po ko le -
nie, mi ło sier na Mi łość Bo ga! Czu ję się
czę ścią ogrom nej ca ło ści wszyst kich po ko -
leń, wiel kiej ca ło ści za nu rzo nej w Bo gu,
któ rą nasz Oj ciec prze ni ka Swo ją pod no -
szą cą, prze mie nia ją cą Mi ło ścią. Nie mo że
Ona jed nak do się gnąć dzie ci, któ re Jej nie
przyj mu ją, któ re ma ją za twar dzia le ser ca,
któ re nie chcą po znać mi ło ści Sy na, któ ry
jest Ob ra zem Oj ca, bo to jest Dar, któ ry
moż na przy jąć tyl ko w wol no ści. 

Bło go sła wię Cię Ma ry jo za Two ją wier -
ność Bo gu i nie usta ją cą go to wość słu że nia
Mu z mi ło ści i w Mi ło ści, aby ra to wać dzie -
ci. Bło go sła wię Cię Po tęż na Nie wia sto, któ -
ra o nie wal czysz, bo ser ce Ci krwa wi
na myśl, że mo gła byś tych dzie ci nie mieć
przy so bie w wiecz no ści. Pa trząc na Ich stan
cier pisz, nie wy obra żal nym dla nas cier pie -
niem, któ re jest udrę ką Oj ca i Sy na. 

Ma ry jo, to wiel ka po cie cha i ulga dla
wszyst kich, że nasz Je zus, na Two ją proś bę,
mo że uzdro wić du szę czło wie ka. Je steś Ob -
lu bie ni cą Du cha Świę te go, niech więc
na sło wa Two jej mo dli twy, Mat ko, oświe ci
On ser ca i umy sły tych dzie ci, któ re jesz cze
cią gle zdra dza ją, prze kli na ją i ra nią. Na sza
ko cha ją ca Mat ka zwra ca się do dzie ci, któ -
re jesz cze Jej nie przy ję ły. Nie słu cha ją Jej
za pew nień o Mi ło ści Bo ga. Nie wie rzą w Jej
tro skę o ich cho re du sze.

W tym mo men cie my, apo sto ło wie
Ma ryi, je ste śmy świad ka mi Jej ser decz -
nej prze mo wy do in nych dzie ci. Dla mnie
to znak, od na szej Mat ki, że zo sta li śmy

po trak to wa ni jak dzie ci nie co doj rzal sze
w wie rze, niż jesz cze by li śmy nie daw no. Jak
w ta kim mo men cie za ufa nia, się za cho wać?
Po win ni śmy TE RAZ, gdy Mat ka zwra ca się
do na szych współ bra ci, ca łym so bą wsta -
wiać się do Oj ca za ty mi dzieć mi, któ re nie
po zna ły jesz cze mi ło ści Je zu sa. Po win ni śmy
się wsta wiać, tak jak Ona to ro bi ła i ro bi bez -
u stan nie dla nas, przez ca łe na sze ziem skie
ży cie. Mó dl my się za te dzie ci, któ re z po wo -
du za twar dzia ło ści swo je go ser ca bo le śnie
ra nią ser ce Mat ki. Ona prze cież bez u stan nie
jest świad kiem cier pie nia Oj ca i Sy na!

Wpa truj my się więc w Oj ca, ocza mi
du szy i wo łaj my za współ sio stra mi i współ -
brać mi, TE RAZ gdy Mat ka do nich mó wi!
Oni za cho wu ją się tak, jak my przez ca łe la -
ta! Ai te raz cią gle nam się to zda rza! Wo łaj -
my już, w tym mo men cie o wiel ką ła skę dla
Nich, ta ką ja ką my śmy dar mo otrzy ma li!
To pierw szy raz kie dy je ste śmy świad ka mi
ta kiej roz mo wy, po win ni śmy wie dzieć
w swo im wnę trzu, co ro bić... Ma ry jo, Mat -
ko na sza, ra zem z To bą mo dli my się ca łym
ser cem o to, by na si współ bra cia po ję li, że
tyl ko Twój Syn i nasz Brat jest zba wie niem
i świa tło ścią świa ta!

Ko cha na Ma ma za wsze pa mię ta
o każ dym dziec ku. Ona wie ja cy my, Jej
apo sto ło wie, je ste śmy sła bi i ułom ni. Przy -
po mi na nam, aby śmy ni gdy nie po le ga li
na wła snych si łach, na wła snym ro ze zna niu,
tyl ko bez u stan nie wszyst ko uzgad nia li
z Je zu sem. Je ste śmy w sta nie ła ski uświę -
ca ją cej. Je ste śmy więc peł ni Du cha Świę -
te go, je ste śmy peł ni Je zu sa! Na sza Mat ka
po ucza nas: „(...) za wsze no ście mo je go
Sy na w ser cu i w my ślach”. Je zus, Bóg -
-czło wiek, jest Mi ło ścią. Jest mi ło sier ną
Mi ło ścią, a więc ta ką, ja kiej czło wiek sam
z sie bie nie jest w sta nie wy krze sać. 

Mi ło sier na Mi łość to ta ka, któ rą ob da rza
się ko goś, kto w ogó le na nią nie za słu żył!
Dla czło wie ka to po nad je go si ły. Nio sąc Je -
zu sa w swo im ser cu, czy li w ca łym na szym
je ste stwie i bę dąc przy lgnię tym do Nie go
każ dą my ślą, po wi nien ko chać przez nas
On. Czy tak się dzie je rze czy wi ście, mo że -
my po znać po owo cach tj. jak czu ją się
przy nas in ni, a za własz cza Ci, któ rzy jesz -
cze ma ją za twar dzia łe ser ca i cho re du sze,
al bo Ci, któ rzy jesz cze nie wie dzą, że Je zus
to Mi łość. Nie wie dzą, że Je zus to Ob raz
stę sk nio ne go, ko cha ją ce go Oj ca, któ ry:
„Ujął się za słu gą swo im, Izra elem, po mny
na mi ło sier dzie swo je (...)” Łk 1,54.

Na sza Ma ma za pew nia, że za wsze jest
przy nas, bez u stan nie wsta wia się za Swo -
imi apo sto ła mi, by nie krzyw dzi li swo im
za cho wa niem in nych, tyl ko ema no wa li
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*Po now nie po wta rzam: mo je Ser ce za try -
um fu je tyl ko przy udzia le wa szych pa ste rzy. 

*Z wiel ką mi ło ścią bło go sła wię i mo dlę
się za wy brań ców mo je go Sy na, za wa -
szych pa ste rzy.

*Ma cie rzyń skim ser cem ko cham ich
i ochra niam, po nie waż oni pro wa dzą was
do ra ju, któ ry obie cał wam mój Syn.

*Je stem za wsze przy wa szych pa ster zach
i mo dlę się, aby za wsze by li dla was przy -
kła dem po ko ry. 

*W szcze gól ny spo sób je stem z wa szy -
mi pa ste rza mi. 

*Mó dl cie się za swo ich pa ste rzy. Ja mo -
dlę się za nich i pra gnę, aby za wsze od czu -
wa li bło go sła wień stwo mo ich ma cie rzyń -
skich rąk i wspar cie mo je go ma cie rzyń -
skie go ser ca.

*Pro szę was, mó dl cie się za tych, któ -
rych wy brał mój Syn, aby mo gli żyć przez
Nie go i w Nim. 

*Aby zjed no cze ni z mo im Sy nem za -
wsze mo gli gło sić z ra do ścią sło wo Bo ga. 

*Nie za po mnij cie o swo ich pa ster zach.
Mó dl cie się, aby oni by li za wsze my śla mi
z mo im Sy nem, któ ry ich po wo łał, aby
o Nim świad czy li. Nie osą dzaj cie ich, po -
nie waż wszy scy bę dzie my są dze ni przez
Je zu sa.

*Mo je dzie ci, nie mo że cie być bez pa -
ste rzy, niech każ de go dnia bę dą w wa -
szych mo dli twach. 

*Mó dl cie się, jak Ja, za swo ich pa ste -
rzy. Na po mi nam was: nie osą dzaj cie ich,
bo to mój Syn ich wy brał.

*Po now nie wzy wam was i pro szę
o mo dli twę za tych, któ rych Syn mój po -
wo łał, za ka pła nów. 

*Pro szę, aby ście by li świad ka mi mi ło -
ści Bo żej; mó dl cie się za pa ste rzy, gdyż
bez nich nic z te go nie by ło by moż li we. 

*Mó dl cie się rów nież za tych, któ rych
mój Syn wy brał i po świę cił w Swo je Imię. 

*Mo je dzie ci, mó dl cie się za pa ste rzy,
nie wy po wia daj cie żad nych są dów, gdyż
nie za po mi naj cie, że to mój Syn ich wy -
brał i tyl ko On ma pra wo osą dzać. 

*Mó dl cie się za swo ich pa ste rzy, aby
przez wasz post i mo dli twę, mo gli was
pro wa dzić ku Mi ło ści. 

*Po now nie przy po mi nam, mó dl cie się
za tych, któ rych Syn mój po wo łał, po bło -
go sła wił ich rę ce i po da ro wał ich wam. 

*Mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl cie się
za swo ich pa ste rzy. 

*Mi łuj cie swo ich pa ste rzy, tak jak mój
Syn ich mi ło wał po wo łu jąc ich do słu że -
nia wam. 

*Mo je dzie ci, mój Syn po da ro wał wam
pa ste rzy, chroń cie ich, mó dl cie się za nich! 

~ 7 ~ Echo 321

MEDZIUGORJE – 33 lata
objawień i cierpliwości Maryi?

*Dro gie dzie ci, ob da rzaj cie swo ich pa -
ste rzy ra do ścią mi ło ści i wspar ciem, po -
dob nie jak te go żą dał od nich mój Syn
wo bec was.

*Po now nie wzy wam was, aby ście ko -
cha li swo ich pa ste rzy i mo dli li się za nich,
aby w tych trud nych cza sach, Imię mo je -
go Sy na zo sta ło pod ich prze wod nic twem
uwiel bio ne. 

*Przez wzgląd na Je zu sa, przez wzgląd
na mo je go Sy na, ko chaj cie tych, któ rych
On po wo łał i pra gnij cie bło go sła wień stwa
tyl ko z tych rąk, któ re On po świę cił. Nie
po zwól cie, aby za pa no wa ło zło. 

*Za ufaj cie swo im pa ste rzom tak, jak
mój Syn im za ufał, kie dy ich wy bie rał.
Mó dl cie się, by mie li dość si ły i mi ło ści,
by was pro wa dzić. 

*Mó dl cie się za swo ich pa ste rzy, aby
za wsze mie li ku wam mi łość, ja ką Syn
mój miał i oka zał ją od da jąc swo je ży cie
za zba wie nie wa sze. 

*Mó dl cie się za swo ich pa ste rzy i tę sk -
nij cie, aby ście w jed no ści z ni mi po zna li
mi łość Oj ca Nie bie skie go. 

*Mó dl cie się za swo ich pa ste rzy, aby
pro mie nie Bo żej ła ski oświe ci ły ich dro gi. 

*Mó dl cie się za swo ich pa ste rzy i za -
ufaj cie Ich bło go sła wio nym rę kom! 

*Nie po zwól cie, aby zło od dzie li ło was
od wa szych pa ste rzy. 

*Mó dl cie się za swo ich pa ste rzy, aby za -
wsze z czy stym ser cem mo gli was pro wa -
dzić dro gą praw dy i mi ło ści, dro gą mo je go
Sy na. 

*Aby ście mo gli we wła ści wy spo sób
sze rzyć mi łość, ja pro szę mo je go Sy na, aby
przez mi łość udzie lił wam da ru jed no ści
w Nim, jed no ści po mię dzy wa mi, jed no ści
po mię dzy wa mi i wa szy mi pa ste rza mi.
Mój Syn wciąż od no wa da ru je się wam
i od na wia wa szą du szę po przez nich. Nie
za po mi naj cie o tym. Dzię ku ję wam.

Don Pie tro Zo rza

Kamienie
Co nam przy cho dzi na myśl na sło -

wo Me dziu gor je? Skok w in ter net i... już
wszyst ko wiem. Na pod sta wie „wy go og-
la nych” ha seł za zwy czaj za czy na my wy -
ro ko wać, dzie li my się na zwo len ni ków
i prze ciw ni ków praw dzi wo ści ob ja wień
Ma ryj nych w tej her ce go wiń skiej miej -
sco wo ści. Kto z nas za in te re so wał się tre -
ścią pły ną cą z te go miej sca? Ile ta kich
osób by ło?

We dług osób, któ re wi dzą Ma ry ję,
każ de ich spo tka nie Mat ka Bo ża koń czy
sło wa mi,, dzię ku ję, że od po wie dzie li ście
na mo je we zwa nie”. Ja ka kul tu ra, ja ka
cier pli wość. Mo że Ma ry ja cze ka, że
w koń cu za in te re su je my się tre ścią, a na -
stęp nie za cznie my żyć tak jak Ona pro si.
Ni gdy do tąd w hi sto rii świa ta czło wiek
nie miał ta kiej mo cy spraw czej, że by uni -
ce stwić sie bie i świat, mo że z te go wy pły -
wa (33 la ta!) cier pli wość Ma ryi.

Kto sły szał o „pię ciu ka mie niach
z Me dziu gor ja”? Ja kaś no wa re li gia? Pa -
mię ta my hi sto rię wal ki Da wi da z Go lia -
tem z Pierw szej Księ gi Sa mu ela. Da wid
za brał ze stru mie nia pięć gład kich ka mie -
ni i z pro cą w rę ku ru szył ku Fi li sty no wi.
Fi li styn Go liat był uoso bie niem sza ta na,
któ ry chciał znisz czyć Izra eli tów. W Me -
dziu gor ju we dług Wi dzą cych Mat kę Bo żą,

da je Ona ludz ko ści broń prze ciw ko sza ta -
no wi w po sta ci pię ciu ka mie ni. Są ni mi:

1. Mo dli twa ró żań co wa  – co dzien na
2. Eu cha ry stia jak naj częst sza
3. Lek tu ra Pi sma Świę te go – codzienna
4. Post o chle bie i wo dzie w śro dy i piąt ki
5. Co mie sięcz na Spo wiedź Świę ta
Aby za cząć na szą wal kę mu si my się na -

wró cić. Mu si my po znać swój grzech lub
pro sić Du cha Świę te go że by nam go
wska zał. Mu si my wy ba czyć – wszyst ko
i wszyst kim, a w szcze gól no ści so bie.

Się ga my po pierw szy ka mień... 

Lu ster ko czy le wa rek?
,,Pierw szym ka mie niem z Me dziu -

gor ja” prze ciw złe mu jest co dzien na mo -
dli twa ró żań co wa. O. Sla vko Bar ba rić
usły szał kie dyś opi nię jed ne go z piel grzy -
mów, że orę dzia prze ka zy wa ne przez Wi -
dzą cych są ja kieś ta kie pro ste i o pew ne
rze czy Ma ry ja pro si wie lo krot nie np. o mo -
dli twę. Za py tał go, czy mo dli się co dzien nie
na ró żań cu tak jak pro si Ma ry ja? Nie – od -
po wie dział piel grzym. No to mo że prze sta -
nie po na wiać to we zwa nie jak za czniesz się
mo dlić – od po wie dział Oj ciec.

Jest to oczy wi ście pew ne uprosz cze -
nie, ale da je wie le do my śle nia. O mo dli -
twę ró żań co wą Ma ry ja pro si ła w Li che -
niu, Lo ur des, Fa ti mie, Gie trz wał dzie. 
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We dług Wi dzą cych pro si i te raz. Ró ża niec
zaj mu je 20 mi nut, Ko ron ka do Bo że go
Mi ło sier dzia 10 mi nut. Ma my Ró ża niec
przy lu ster ku w au cie, mo że czas że by za -
wę dro wał ko ło le war ka zmia ny bie gów
i za miast za bi jać czas „głu paw ką” z ra dia
lub dar mo wy mi mi nu ta mi przez te le fon
za cząć się mo dlić?

Pa mię ta my, że w Dzie jach Apo stol -
skich (Dz 1,12) au tor pi sze o od le gło ści
dro gi Sza ba to wej (oko ło 890 m) – ty le
mógł przejść w świę to Żyd. Mo że z bie -
giem prak ty ki mo dli tew nej za cznie my mó -
wić, że: mam do pra cy je den ró ża niec al bo
do skle pu pie cho tą mam jed ną ko ron kę. 

In ten cje mo dli tew ne, któ re szcze gól nie
czę sto są przy po mi na ne przez Ma ry ję
w Me dziu gor ju to mo dli twa za oso by, któ -
re nie po zna ły mi ło ści Bo żej. Ma ry ja mó wi
tak o oso bach nie nie wie rzą cych. Jest wie le
świa dectw osób świec kich i kon se kro wa -
nych, że w Me dziu gor ju, w spo sób fi zycz -
ny, od czu li co to jest Mi łość Bo ża. Zmie ni -
ło to ich ży cie. Praw dzi wie się na wró ci li.

Je że li mó wi my o kimś, że jest nie wie -
rzą cy, to go styg ma ty zu je my, prze kre śla my.
Je że li po wie my: nie po znał Mi ło ści Bo żej,
to wy wo łu je na szą tro skę, chęć udzie le nia
mu po mo cy, ob da rze nia go mi ło ścią. Na -
wią zu je się z tym czło wie kiem re la cja. Jest
w tym ana lo gia: św. Fau sty nie Pan Je zus
na ka zał pod pi sać ob raz „Je zu Ufam To bie”
– nie zgo dził się na pod pis – „Je zus Król
Mi ło sier dzia” bo Nim Jest – od po wie dział
św. Fau sty nie. „Je zu Ufam To bie” po wo du -
je na wią za nie re la cji. W mo dli twie mu si
być re la cja, czy li kon takt z Bo giem i – je śli
to moż li we, z dru gą oso bą.

W ostat nich cza sach w więk szo ści orę -
dzi po ja wia się proś ba o mo dli twę za ka pła -
nów. Ma ry ja ich nie oce nia, nie po tę pia tyl -
ko pro si o mo dli twę za nich. W cza sie tak
wiel kich ata ków od ze wnątrz i od we wnątrz
na Ko ściół po trze ba mo dli twy za ka pła nów
jest bar dzo wiel ka. Naj częst szą pro pa go wa -
ną for mą jest,, Mar ga ret ka”. Ka płan jest
wte dy oto czo ny mo dli twą przez wszyst kie
dni. Zaj mu je to za le d wie 10 mi nut w ty go -
dniu. Czę sto ka płan, któ ry prze ży wa trud no -
ści jest po zo sta wio ny na pa stwę złe go du -
cha. Ży jąc w du chu te go świa ta ko men tu je -
my, roz trzą sa my, ale nie po dej mu je my
za nie go po stu i mo dli twy.

W orę dziu z 2.06.2013 r. do Mir ja ny, Ma -
ry ja po wie dzia ła: „...mó dl cie się i po ście,
gdyż to jest dro ga wa sze go oczysz cze nia.
To jest dro ga po zna nia Oj ca Nie bie skie go.
Kie dy po zna cie Oj ca, zro zu mie cie, że tyl ko
On jest Wam po trzeb ny”. Wi dać w tych
orę dziach bie żą ce bra ki ludz ko ści, bez po -

stu i mo dli twy stwa rza my „skan sen”. W na -
szych de cy zjach nie ma my ro ze zna nia,
gdzie jest Bóg, czym Go ob ra ża my, nie stać
nas po wie dzieć złu – nie.

10 czerw ca br., we dług Iva na – jed ne go
z wi dzą cych, Ma ry ja po wie dzia ła: „...aby -
ście w tym cza sie szcze gól nie mo dli li się
w mo ich in ten cjach”. „...pra gnę ra zem z wa -
mi zre ali zo wać swo je pla ny”. Pla ny te, we -
dług Wi dzą cych, są pla nem zbaw czym, dro -
gą do Jej Sy na. Worę dziach wi dać, że ni gdy
nie kon cen tru je Ma ry ja uwa gi na so bie tyl -
ko na Bo gu Oj cu i Pa nu Je zu sie. Aby się
do Nie go zbli żać Ma ry ja mó wi nam, że co
naj mniej raz w mie sią cu, lub nie zwłocz nie
po grze chu cięż kim udać się do spo wie dzi...

Się ga my po dru gi „Ka mień z Me dziu -
gor je” – Eu cha ry stię. (cdn) 

Są dec ki Piel grzym 

Ste ve Shawl, je den z naj star szych
i naj bar dziej zna nych in ter ne to wych, an glo -
ję zycz nych „po słań ców” wie ści z Me dziu -
gor ja, pro wa dzą cy www.me dju gor je.org
dzie li się swo im do świad cze niem spo tka nia
z Mat ką Bo żą. 

Czy po mo żesz mi 
sze rzyć mo je orę dzia?
W prze cią gu ostat nich lat wie lu lu dzi

py ta ło mnie dla cze go ro bi my to co ro bi my?
Dla cze go po rzu ci łem swój biz nes, ka rie rę,
do tych cza so we ży cie i po świę ci łem ca ły
swój czas i wy si łek ostat nich 19 lat by roz -
po wszech niać orę dzia z Me dziu gor ja? 
Dla wie lu lu dzi wy da je się to być cał ko wi -
tym sza leń stwem. Ale mo je do świad cze -
nie z Mat ką Bo żą cał ko wi cie zmie ni ło
mo je ży cie i jest czymś cze go ni gdy nie
za po mnę. Mam na dzie ję, że mo je świa -
dec two po zwo li wam zro zu mieć dla cze go
Me dziu gor je jest waż ne nie ty ko dla mnie
ale rów nież dla was i dla ca łe go świa ta. 

Naj pierw chciał bym za zna czyć, że nie
uczy ni łem ni cze go by za słu żyć na Bo żą ła -
skę a wręcz prze ciw nie. Po cie szam się
tym, co pew ne go ra zu Mat ka Bo ża od po -
wie dzia ła Iva no wi, gdy za py tał Ją dla cze go
wy bra ła wła śnie je go? Ona od po wie dzia ła:
„Po nie waż nie za wsze wy bie ram naj lep -
szych”. Z ca łą pew no ścią ja rów nież za li -
czam się do tej ka te go rii! Wiem, że na wró -
ce nie to pro ces i wal ka trwa ją ce ca łe ży cie
i tak jak mó wi Ivan: „Każ de go dnia pró bu -
ję być lep szy”. To na sze ży cio we za da nie.

Wie rzę, iż ła ska ja ką otrzy ma łem owe -
go dnia w 1995 ro ku by ła czę ścio wo wy -
ni kiem mo dli twy in nych lu dzi za mnie. Si -
ła mo dli twy jest czymś, cze go ni gdy nie
po win ni śmy lek ce wa żyć. Je śli ko chasz
ko goś kto się za gu bił, módl się za nie go
nie ustan nie. Bóg sły szy wszyst kie na sze
mo dli twy, cu da się zda rza ją a ja je stem ży -
wym te go przy kła dem. Co dzien nie dzię -
ku ję Bo gu, że mo gę być choć by naj mniej -
szą cząst ką Je go pla nu zba wie nia świa ta
po przez Me dziu gor je. Mo dlę się, bym ni -
gdy Go nie za wiódł. 

My ślę, że naj le piej za cząć od po cząt ku.
Uro dzi łem się i od dziec ka by łem ka to li -
kiem, wy cho wa łem się i wy kształ ci łem
w ka to lic kiej szko le. Pa mię tam, że do ra -
sta łem w miesz ka niu so cjal nym pod czas
gdy mój oj ciec zdo by wał sto pień na uko -
wy dok to ra. To by ły trud ne la ta i od ci snę -
ły na mnie swe pięt no i wpły nę ły na mo je
póź niej sze ży cie. By łem zde spe ro wa ny
by od nieść w ży ciu suk ces i po sia dać
wszyst kie rze czy ma te rial ne, któ rych mi
bra ko wa ło gdy by łem dziec kiem. 

Od naj młod szych lat cięż ko pra co -
wa łem. Już w trze ciej kla sie roz wo zi łem
ga ze ty. Pra co wa łem przez ca łą szko łę
pod sta wo wą i śred nią, że by za ro bić pie -
nią dze. Po dob nie jak in nych na sto lat ków
uwio dły i po grą ży ły mnie wszyst kie
przy jem no ści i fał szy we obiet ni ce, któ re
ofe ro wał „Świat”. Pa trząc z per spek ty wy
wie rzę, że gdy by śmy w mo ich dzie cię -
cych i na sto let nich la tach od ma wia li w ro -
dzi nie ró ża niec, tak jak pro si o to Mat ka
Bo ża, pod jął bym in ne de cy zje w ży ciu. 

W cza sie na uki w szko le ka to lic kiej
zro dzi ły się we mnie uprze dze nia i źle po -
ję ta Wia ra do ta kie go stop nia, że zło ży łem
obiet ni cę ni gdy nie po sta wić no gi w Ko -
ście le Ka to lic kim. W wie ku 20 lat po wró -
ci łem do szko ły i zo sta łem in ży nie rem. Na -
stęp nie otwo rzy łem swo ją fir mę kom pu te -
ro wą pod ko niec lat 80-tych. Fir ma od nio -
sła nie zwy kły suk ces i za spo ko iła mo je
nie ustan ne pra gnie nie po sia da nia rze czy
ma te rial nych. Czu łem, że cze goś w ży ciu
i w ser cu mi bra ku je ale nie wie dzia łem
cze go. Nie ustan nie pró bo wa łem za peł nić
tę próż nię przy po mo cy „za ba wek dla du -
żych chłop ców”, ale po każ dym za ku pie
na dal od czu wa łem pust kę. Wów czas nie
zda wa łem so bie spra wy, że ta pust ka mo -
że być za peł nio na je dy nie przez Bo żą
mi łość i Je go obec ność w mo im ży ciu. 

Pew ne go wie czo ru w 1995 r. wy bra -
łem się z ro dzi ca mi na ko la cję. Na sze
roz mo wy kon cen tro wa ły się głów nie
na naj now szym pro gra mie te le wi zyj nym
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do ty czą cym do świad cze nia śmier ci i opo -
wie ści o anio łach. Przy oka zji oj ciec za py -
tał mnie czy sły sza łem kie dy kol wiek
o Me dziu gor ju a ja po wie dzia łem, że nie.
Oj ciec wy ja śnił mi, że jest to miej sce
w by łej Ju go sła wii, gdzie sze ścio ro mło -
dych lu dzi twier dzi, że ma ją ob ja wie nia
i otrzy mu ją orę dzia od Mat ki Bo żej. Wy -
da wa ło mi się to nie moż li we. Je śli to rze -
czy wi ście ma miej sce dla cze go nie mó -
wią o tym w wia do mo ściach na ca łym
świe cie. Mat ka Bo ża od wie dza ją ca zie -
mię to do pie ro wia do mość. Oj ciec po wie -
dział, że da mi ar ty ku ły do ty czą ce te go
miej sca na pi sa ne przez Way ne We ible’a.

Kil ka dni póź niej sie dzia łem sam
w do mu i po czu łem sil ne pra gnie nie prze -
czy ta nia tych ar ty ku łów. Kie dy za czą łem
czy tać prze peł ni ło mnie uczu cie, że to
wszyst ko praw da. Ni gdy wcze śniej tak się
nie czu łem. By ło to bar dzo głę bo kie od -
czu cie. Wów czas w pew nym mo men cie
przed mo imi ocza mi po ja wi ło się przede
mną pięk ne ja sno bia łe świa tło. Ni gdy
wcze śniej nie wi dzia łem ta kie go świa tła.
Mia ło w so bie głę bie i ży cie. Mo głem do -
strzec je go pięk no, ko lor i ja sność ale od -
czu wa łem rów nież je go czy stość i świę tość.
Do słow nie wci snę ło mnie w fo tel i na twa -
rzy po czu łem je go cie pło. Ca łe to do świad -
cze nie trud no jest wy ja śnić i ubrać w sło wa
ale wiem że po cho dzi ło z Nie ba. Wie dzia -
łem, że tam, przede mną by ła Mat ka Bo ża.
Od czu łem nie opi sa ną mi łość i po kój spły -
wa ją ce na mnie. Od 20 lat nie pła ka łem ale
wów czas łzy po pły nę ły mi po twa rzy. Szlo -
cha łem ale z czy stej ra do ści. (cdn) MIR!

Ste ve Shawl, The Me dju gor je Web

Skraść po kój
Dro ga ro dzi no mo dli tew na, na sza

umi ło wa na Mat ka prze ka zu je nam jesz -
cze jed no orę dzie na te nie zwy kle trud ne
cza sy, kie dy sza tan, nasz za cie kły wróg,
chce znisz czyć Jej pla ny. On, ja ko Jej
i nasz nie przy ja ciel nisz czy i krad nie nam
po kój. To wi dać po wiel kiej licz bie skłó -
co nych i roz bi tych ro dzin. 

Praw dzi wym smut kiem, a na wet oba -
wą na pa wa nas fakt, że rów nież w Ko ście -
le da je się za uwa żyć pe wien roz dź więk.
Bu dzą w nas prze ra że nie krwa we kon flik ty
wświe cie, a jed no cze śnie wi dzi my, że więk -
szość lu dzi ży je tak, jak by się nic nie sta ło.
Oni ob ser wu ją te wszyst kie wy da rze nia

z cał ko wi tą obo jęt no ścią i nie do strze ga ją
w nich zna ków cza su. Dla te go waż ne jest,
aby w tych trud nych cza sach czę ściej się -
gać do wy raź nej wi zji św. Ja na, opi sa nej
w Apo ka lip sie: „Po tem wiel ki znak się
uka zał na nie bie: Nie wia sta ob le czo na
w słoń ce i księ życ pod Jej sto pa mi, a na Jej
gło wie wie niec z gwiazd dwu na stu. A jest
brze mien na... I in ny znak się uka zał na nie -
bie: Oto wiel ki Smok bar wy ognia, ma ją cy
sie dem głów i dzie sięć ro gów (Ap. 12,1)”. 

A więc Nie wia sta jest brze mien na
i sko ro po ro dzi Sy na, smok chce po żreć Jej
Dzie cię. Jed nak że, sza ta no wi ten za miar
się nie po wie dzie i mó wi o tym wi zjo ner.
Nie wia sta wraz ze swo imi anio ła mi zwy -
cię ży, choć na ra zie woj na prze ciw ko złe -
mu i złu trwa. „A kie dy uj rzał smok, że zo -
stał strą co ny na zie mię, po czął ści gać Nie -
wia stę, któ ra po ro dzi ła Męż czy znę...”. Ta
woj na i wiel kie star cie trwa rów nież dzi siaj
i dla te go wy da je się jak by to zło mia ło
prze wa gę w na szych cza sach, jak by by ło
moc niej sze. To dla te go Mat ka gro ma dzi
wo kół sie bie swo je dzie ci i mó wi: „Dro gie
dzie ci, mó dl cie się w mo ich in ten cjach...”.

A ja kie są Jej in ten cje? Wie my i wie -
rzy my w to, że za wie ra ją się one w tym
wszyst kim, co jest wo lą Bo ga. A jest nią
po kój lu dziom do brej wo li oraz Wcie le nie
i na ro dze nie Sy na dla zba wie nia wszyst -
kich lu dzi. Jej ob ja wie nia słu żą te mu, aby
pod nieść zgnę bio nych na du chu, wy pro -
sto wać ścież ki za gu bio nym, po cie szyć
stra pio nych, zgro ma dzić roz pro szo ne dzie ci
i wska zać im dro gę. 

Na tej dro dze jest tak wie le prze -
szkód, tak wie le oszustw, tak wie le zła, że
trud no jest wy trwać w do bru, za cho wać
po kój i wia rę. Sta je się to tym bar dziej trud -
ne, że dzi siaj ofe ru je się nam wie dzę ja ko
ro dzaj „ja kiejś” wia ry, hu ma nizm za miast
mi ło ści bliź nie go, a śle py ego izm ja ko doj -
rza łość i wol ność. Sza tan chy trze i pod stęp -
nie po ka zu je te ni by war to ści w zwod ni -
czym świe tle i uwo dzi lu dzi, mło dych i sta -
rych. Plan Kró lo wej Po ko ju po le ga na od -
sło nię ciu per fid nych pla nów zwo dzi cie la,
znisz cze niu je go mo cy i uni ce stwie niu pa -
no wa nia nad od ku pio ny mi dzieć mi. To jest
po wód, dla któ re go sza tan chce znisz czyć
pla ny Mat ki Bo żej.

Jak więc wy trwać w do bru i ku cze mu
się zwró cić? Oto od po wiedź – „Dro gie
dzie ci, mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl cie
się, aby Bóg mógł dzia łać przez was i ra -
zem z wa mi”. Je ste śmy po trzeb ni Pa nu Bo -
gu. Po trze bo wał on giś swo ich pro ro ków,
apo sto łów i uczniów. By li oni nie ustra szo -
ny mi wo jow ni ka mi w obro nie wia ry, Bo ga

i Ko ścio ła. Bóg ich umac niał ja ko swo ich
współ pra cow ni ków i na zy wał ich ro bot ni -
ka mi w swo jej win ni cy, wier ny mi słu ga mi,
któ rych Go spo darz usta no wił za rząd ca mi
nad swo im ma jąt kiem, świad ka mi i gło si -
cie la mi swo je go sło wa – mi sjo na rza mi. 

Dziś Bóg po trze bu je nas do re ali za cji
swo ich pla nów, a Mat ka Bo ża po trze bu je
nas do urze czy wist nie nia Jej in ten cji i pla -
nów. Od czu wa my to i wi dzi my, że Jej ob -
ja wie nia nie ma ją na ce lu, aby śmy roz pra -
wia li o tym czy ob ja wie nia ma ją na dal
miej sce, czy też nie, lub utwo rzy li wła sne
teo rie na ten te mat, lecz by śmy przy ję li Jej
po ucze nia i włą czy li się, każ dy na mia rę
swo ich moż li wo ści, w bu do wa nie Do bra,
któ re osta tecz nie do pro wa dzi do zwy cię -
stwa Nie wia sty.

Czy masz za tem od wa gę, aby przejść
obok zra nio ne go czło wie ka, zra nio nej ro -
dzi ny i Ko ścio ła, by nie opa trzyć ran i do -
pro wa dzić do peł ne go wy zdro wie nia? Dziś
Mi ło sier nym Sa ma ry ta ni nem jest każ dy
piel grzym, któ ry swo ją ofia rą i mo dli twą,
swo imi bo sy mi i krwa wią cy mi sto pa mi,
swo imi po sta mi i umar twie nia mi, czu wa -
niem, no wen na mi i do bry mi uczyn ka mi
w ra mach chrze ści jań skie go mi ło sier dzia
po ma ga Nie wie ście, po ma ga Ko ścio ło wi.
Każ dy po jed na ny piel grzym w Me dziu -
gor ju jest bez cen nym wkła dem w woj nę
prze ciw ko złe mu. 

Dla te go kon fe sjo na ły i spo wied ni cy
znaj du ją się na pierw szej li nii fron tu w wal -
ce z Nie przy ja cie lem. To w jed no ści Ko -
ścio ła, któ ry spra wu je świę te ta jem ni ce, we
wspól nej, wy trwa łej i żar li wej mo dli twie
od zwier cie dla się si ła Nie wia sty, któ ra osta -
tecz nie zwy cię ży śmier tel ne go Nie przy ja -
cie la. Bóg dzia ła po przez każ de go piel grzy -
ma, któ ry z Me dziu gor ja wra ca do swo je go
do mu umoc nio ny i wy po sa żo ny w zbro ję,
o któ rej mó wi świę ty Pa weł: „W koń cu
bądź cie moc ni w Pa nu – si łą Je go po tę gi.
Nie to czy my bo wiem wal ki prze ciw krwi
i cia łu, lecz prze ciw Zwierzch no ściom,
prze ciw Wła dzom, prze ciw rząd com świa -
ta tych ciem no ści. 

Dla te go weź cie na sie bie peł ną zbro ję
Bo żą, aby ście w dzień zły zdo ła li się prze -
ciw sta wić i ostać, zwal czyw szy wszyst ko.
Stań cie więc do wal ki prze pa saw szy bio dra
wa sze praw dą i ob ló kł szy pan cerz, któ rym
jest spra wie dli wość, a obuw szy no gi w go -
to wość gło sze nia do brej no wi ny o po ko ju.
W każ dym po ło że niu bierz cie wia rę ja ko
tar czę, dzię ki któ rej zdo ła cie zga sić wszyst -
kie roz ża rzo ne po ci ski złe go. Przy każ dej
spo sob no ści mó dl cie się w Du chu!
Nad tym wła śnie czu waj cie...” (Ef 6,11).
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Mat ka Bo ża po now nie przy po mi na,
że bar dzo nas ko cha. Te sło wa praw dy są
dla nas wspar ciem i umoc nie niem w co -
dzien nej wal ce ze złym. Są jak bal sam
na na sze ra ny i do da ją sił do po ko ny wa nia
wła snych sła bo ści: „bo kie dy je steś z Nią,
w Jej bli sko ści, zła się nie ulęk niesz”. Św.
Ber nard, Jej wier ny ry cerz, tak oto mo dlił
się do Ma ryi: „Po mnij, o Naj święt sza Pan -
no Ma ry jo, że ni gdy nie sły sza no, abyś opu -
ści ła te go, kto się do Cie bie ucie ka, Twej
po mo cy wzy wa, Cie bie o przy czy nę pro si”.

W tym mie sią cu bę dzie my mo dlić się
w na stę pu ją cych in ten cjach: – za piel -
grzy mów, aby za cho wa li zdro wą po -
boż ność ma ryj ną kie ru jąc się zdro wą na -
uką Ko ścio ła bez ule ga nia fał szy wym ob -
ja wie niom i błęd nym ich in ter pre ta cjom,
któ re ostat nio sze rzą się jak epi de mia po -
śród wier nych; – za za gu bio ne oso by,
któ re opu ści ły wspól no tę Ko ścio ła, o na -
wró ce nie świa ta i Ko ścio ła. O dar wspól -
no to wej mo dli twy w ro dzi nie. O po wrót
do co dzien ne go czy ta nia Pi sma Świę te go
w ce lu umoc nie nia re la cji ro dzin nych; – za
spo wied ni ków i oso by kon se kro wa ne
po słu gu ją ce w Me dziu gor ju, aby umi ło -
wa li sa kra ment po jed na nia i ofiar nie słu ży -
li pe ni ten tom, oka zu jąc im oj cow skie ser -
ce, peł ne do bro ci i mi ło sier dzia. Amen. 
Po bra tym stwo Mo dli tew ne Szi ro ki Bri jeg

Don Pie tro
Zo rza 
w Pol sce

1–6 lipca 2013 r.

Wie czor ne na bo żeń stwo
W Echu 310/11/2013 przed sta wi li śmy

hi sto rię bar dzo waż ne go orę dzia, któ re Ja -
kov Ćo lo prze ka zał pro bosz czo wi – o. Jo zo
Zo vko – do ty czą ce mo dli twy ró żań co wej.
Go spa po wie dzia ła mu te pro ste ale jak że
pięk ne sło wa: „Dzię ku ję, że za ak cep to wa -
łeś od ma wia nie ró żań ca w swo jej pa ra -
fii”. Zo ba czył wte dy Mat kę Bo żą i dla te go
ca ły je go scep ty cyzm, któ ry miał do tąd znik -
nął, a Mat ka Bo ża mó wi ła da lej: „od tej po -
ry, ca ły czas, tak jak to zro bi li ście dzi siaj,
mó dl cie się przed Mszą Świę tą na ró żań -
cu. Póź niej po wiem ci w ja ki spo sób
masz zor ga ni zo wać swo ją pa ra fię”.

Od tam te go wie czo ru – nie prze rwa ły jej
na wet dzia ła nia wo jen ne i uwię zie nie 
o. Jo zo – w ko ście le w Me dziu gor ju trwa
nie prze rwa nie mo dli twa ró żań co wa – ja ko
przy go to wa nie – przed i – ja ko dzięk czy -
nie nie – po Mszy Świę tej. Jest to pierw szy
krok w or ga ni zo wa niu ży cia du cho we go,
mo dli tew ne go pa ra fii, któ re po pu lar nie na -
zy wa my wie czor nym na bo żeń stwem. 

Mat ka Bo ża ob ja wia ła się o. Jo zo
wię cej ra zy, przez co i on stał się rów nież
wi dzą cym, po da jąc mu ko lej ne kro ki
do or ga ni zo wa nia ży cia pa ra fii:

– „każ de go czwart ku miej cie go dzi nę
ad o ra cji przez Naj święt szym Sa kra men -
tem tak, jak to dziś uczy ni li ście, 

– każ de go piąt ku mó dl cie się przed
Krzy żem, 

– spo wia daj cie lu dzi co mie siąc tak, aby
mo gli uczcić pierw szą so bo tę mie sią ca. 

Do pro gra mu wie czor ne go na bo żeń -
stwa, przed sa mą Mszą Świę tą włą czo na
jest jesz cze mo dli twa do Du cha Świę te go,
o któ rą Go spa pro si ła przez Je le nę i ko ron ka
me dziu gor ska oraz mo dli twa o uzdro wie nie
du szy i cia ła po za koń czo nej Mszy Świę tej. 

Go spa trzy ra zy pła ka ła przed o. Jo zo.
Pła cząc po wie dzia ła: 

– „nie umie cie żyć z Ko ścio łem”,
– „nie umiecie żyć Mszą Świę tą, prze ży -

wać Mszy Świę tej, żyj cie Mszą Świę tą”,
– „za po mnie li ście o ka pła nach”. 
Trzy ra zy pła ka ła nad Bi blią:
– zo ba czy ła, że Bi blię trzy ma mię dzy

książ ka mi w sza fie i pła cząc po wie dzia -
ła: „wy cią gnij ją spo mię dzy ksią żek. To
nie jest książ ka na pi sa na przez czło wie -
ka, to jest Sło wo Ży we, któ re zmie nia
two je ży cie. Po łóż ją na miej scu pięk -
nym, czci god nym”.

– ko lej ne go dnia spo glą da jąc na Bi -
blię pła cząc na dal po wie dzia ła: „dla cze go
nie ca łu jesz Pi sma Świę te go? Już przez
po ca łu nek Pi sma otrzy mu jesz ła ski”. 

– „a dla cze go jej nie czy tasz? Czy taj
każ de go dnia przy naj mniej jed no zda nie
po nie waż jest to Sło wo Ży we, zmie nia
two je ży cie i pro wa dzi cię do świę to ści”.

O. Jo zo po słu chał Mat ki Bo żej. Zo -
stał uwię zio ny z po wo du Me dziu gor ja
i po pół to ra ro ku zwol nio ny z wię zie nia.
Piel grzy mi jeź dzi li i jeż dżą do nie go aby
go słu chać ja ko świad ka. Po mógł bar dzo
wie lu ka pła nom, ro dzi nom, mło dzie ży,
aby prze ży wać god nie Mszę Świę tą.
Uczył nas ka pła nów jak prze ży wać Mszę
Świę tą i w ten spo sób wie le pa ra fii
na świe cie sta ło się ta ki mi ma ły mi ośrod -
ka mi me dziu gor ski mi, ta ki mi pa ra fia mi
jak Me dziu gor je. Słu cha jąc was mło dzie ży

kie dy gra li ście i śpie wa li ście, słu cha jąc
ka pła na, któ ry pro wa dził ad o ra cję wiem,
że ta pa ra fia zo sta ła prze kształ co na tak jak
Me dziu gor je. (cdn) 

Mo dli tew ne czu wa nie
na Ja snej Gó rze
26/27 czerwca 2014

o. Ka mil Szu stak osp pe – Ka za nie – 2

Niewierność
Pro szę zwró cić uwa gę. Dzi siaj naj -

więk szym za gro że niem dla mo co daw -
ców jest czło wiek my ślą cy i dla te go po -
zba wia się nas my śle nia, sa mo dziel no ści,
wnio sko wa nia, a zro bio no to bar dzo sku -
tecz nie po przez me dia, bo czło wiek, któ -
ry jest bez myśl ny zro bi wszyst ko. Zro -
bio no z nas ta nią si łę ro bo czą i ła twy ry -
nek zby tu bez od nie sie nia do war to ści,
do wszyst kie go. W ten spo sób znisz czo -
no god ność czło wie ka. Ude rzo no w to, co
jest świę te, co jest Bo żym da rem dla
ludz ko ści w świe cie, w świę tość mał żeń -
stwa i ro dzi ny. 

Po de pta no świę tość ży cia i gdy by śmy
chcie li ska lę tych du cho wych zglisz czy,
mo ral nych zglisz czy tu taj wy mie niać, to
wte dy do pie ro zo ba czy li by śmy do cze go
pro wa dzi nie wier ność, do cze go pro wa dzi
po sta wa kie dy czło wiek nie słu cha Bo ga.
To jest ten dra ma tycz ny ob raz zła, któ re
znisz czy ło i sta le nisz czy ludz kość, nie
tyl ko jed nost ki ale na wet ca łe na ro dy
i dla te go Bóg, któ ry prze ści ga się cią gle
w wier no ści, któ re mu tak bar dzo za le ży
na zba wie niu czło wie ka da je nam cią gle
zna ki na dziei. Ni gdy nie wol no lek ce wa -
żyć tych zna ków na dziei. Je śli Bóg upo -
mi na się o czło wie ka, On upo mi na się
o wier ność, o to że by czło wiek współ cze -
sny po słu chał Bo ga i tyl ko to. Na wet we
współ cze snych nur tach teo lo gicz nych,
zresz tą księ ża, któ rzy wię cej cza su i uwa -
gi po świę ca ją tym wy sił kom teo lo gicz -
nym w stu dio wa niu, ro bi się dzi siaj
wszyst ko, aby po mniej szyć tą wraż li wość
Ma ryj ną, po boż ność Ma ryj ną zwłasz cza
w Pol sce – to jest prze ra ża ją ce. W tym na -
ro dzie, któ re mu Pan Bóg dał w Naj święt -
szej Ma ryi Pan nie prze dziw ną po moc
i obro nę. W tym na ro dzie, któ ry wy dał
świę te go czło wie ka, któ ry za dzi wił świat,
ura to wał świat współ cze sny. 

Tak na praw dę przy cho dzą nur ty,
któ re lek ce wa żą, ośmie sza ją zwłasz cza
ka pła nów, któ rzy są bar dziej po boż ni po -
boż no ścią Ma ryj ną, bar dziej gor li wi.
Do cze go do szedł współ cze sny świat?
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A cóż w na szych ro dzi nach? Św. Jan Pa -
weł II mó wił, że ro dzi na, któ ra mo dli się
zjed no czo na na ró żań cu zjed no czo ną po -
zo sta je. Tyl ko ze ro, ze ro, dwa po prze cin -
ku (czy li dwie ty sięcz ne je śli cho dzi
o pro cen ty) ro dzin, któ re się mo dlą, mał -
żeństw roz pa da się. Nikt o tym nie mó wi,
że te mał żeń stwa i ro dzi ny, któ re są zjed -
no czo ne na mo dli twie są trwa łe. Roz pa -
da ją się te mał żeń stwa, gdzie nie ma od -
nie sie nia do Pa na Bo ga, gdzie się nie słu -
cha Pa na Bo ga. 

Czę sto za da ję py ta nie ile ra zy po wtó -
rzy łeś czy po wtó rzy łaś so bie, po tym wy -
da rze niu tu taj przed oł ta rzem, sło wa, któ re
są pro gra mem two jej świę to ści: ślu bu ję ci
mi łość, wier ność i uczci wość mał żeń ską
oraz że cię nie opusz czę aż do śmier ci. Ile
ra zy? I ze zdu mie niem, nie któ rzy mó wią,
że przy oka zji rocz ni cy ślu bu, a nie któ rzy
mó wią, że ni gdy. Prze cież to są sło wa,
któ re są pro gra mem świę to ści dla więk -
szo ści lu dzi ży ją cych na zie mi. Ile ra zy
po wtó rzy łem te sło wa, któ re przy po mi na -
ją mi by wciąż słu chać Bo ga. Ślu bu ję ci
mi łość, wier ność i uczci wość mał żeń ską
oraz, że cię nie opusz czę aż do śmier ci. Ile
ra zy ja ko mo dli twę co dzien ną po wtó rzy -
łem te sło wa? Od na szej wier no ści za le ży
mo je zba wie nie. Za le ży tak że zba wie nie
tych, któ rzy są bli sko mnie i lu dzi, któ rych
spo ty kam. Od tej wier no ści tak wie le
w tym świe cie za le ży. 

Dla te go py ta my się co pro wa dzi nas
do ru iny? Wła śnie ta nie wier ność Bo że -
mu Sło wu. To, że czło wiek prze stał słu -
chać Bo ga, zno si strasz ne cier pie nie
i mu si znieść cier pie nie, któ re cza sem nas
po pro stu prze ra sta i nisz czy i bu rzy
wszyst ko. Dla te go naj mil si nie przy cho -
dzi my tu aby rze czy wi ście do strzec te
wszyst kie prze strze nie ogrom ne go zła,
któ re nie oszczę dza na sze go po ko le nia ale
że by zo ba czyć jak bar dzo Bóg prze ści ga
się w wier no ści, jak Mu za le ży na czło -
wie ku. On nas dzi siaj chce na uczyć mą -
dre go bu do wa nia. Bu do wać dom, któ re -
mu na imię ży cie, to zna czy bu do wać mą -
drze na moc nym fun da men cie. 

Bar dzo czę sto we Mszy Świę tej po -
wta rza my – ja kie sło wo naj czę ściej po -
wta rza my? Amen. Do kład nie amen. Naj -
czę ściej w cza sie Mszy Świę tej po wta -
rza my amen co zna czy Bóg go dzien jest
wia ry. In ni tłu ma czą niech się tak sta nie
ale naj czę ściej po wta rza my Bóg go dzien
jest wia ry. Ta kie sło wo pod czas Mszy
Świę tej i pod czas mo dlitw wy po wia da -
my naj czę ściej i to nas mu si od wo ły wać
do te go, co jest w ży ciu naj istot niej sze

a mia no wi cie dom, o któ rym mó wi Je zus
na za koń cze nie Ka za nia na Gó rze. To
zro dzo na ze słu cha nia Je go Słów i wy peł -
nia nia ich wia ra czło wie ka. Wia ra, któ ra
się ro dzi ze słu cha nia, tak jak mó wi apo -
stoł na ro dów. 

Wia ra ro dzi się z te go co się sły szy.
Ko go słu cha my? 80% lu dzi w wiel kich
blo ko wi skach umie ra przy włą czo nym
te le wi zo rze czy li osiem na dzie się ciu.
W tym naj waż niej szym, de cy du ją cym
mo men cie, kie dy prze cho dzi my do
wiecz no ści, nie tyl ko w wiel kich blo ko -
wi skach. Na wsi dzi siaj jest to sa mo. Jest
ta ka za sa da: ta ki ob raz uj rzy my pierw szy
w wiecz no ści ja ki ostat ni oglą da li śmy
na zie mi. 

W ko go się wpa tru je my ja ko chrze -
ści ja nie? Pew nie se ria le wszyst kie zna my
na pa mięć, a cie ka we czy tak do brze zna -
my Pi smo Świę te, choć by Ewan ge lię?
Czy tak do brze zna my Pi smo Świę te jak
sce na riu sze, któ ry mi się wzru sza my, bo
one ja koś od da ją na sze ży cie, te pry mi tyw -
ne, ludz kie sy tu acje, któ re nas ja koś uspra -
wie dli wia ją? Chce my się uspra wie dli wiać
po nie waż cza sem nie mo że my już znieść
te go co jest ru iną ży cia, zglisz cza mi. I tak
po wo li się „znie czu la my”. Jest ta ka pro sta
za sa da psy cho lo gicz na, że gdy sły szy my
i wi dzi my to, co się dzie je w świe cie i my -
śli my so bie: a to ze mną nie jest jesz cze tak
źle, a jak już po wie dzą, że ksiądz na roz ra -
biał, o to już w ogó le się roz grze sza my. 

Jest bar dzo do brze po my śla ne psy -
cho lo gicz nie – pro szę zwró cić uwa gę,
od stro ny me to do lo gicz nej świet nie opra -
co wa ne – jak dzi siaj nisz czyć na szą od po -
wie dzial ność za wier ność Bo gu kim kol -
wiek je ste śmy. Bar dzo do brze to prze my -
śla ne. Dla te go ko cha ni mu si my od na leźć
ten moc ny fun da ment. Tą opo ką, ska łą,
na któ rej moż na zbu do wać dom, któ re mu
na imię Ży cie jest wia ra, któ ra ro dzi się ze
słu cha nia i z za cho wy wa nia Słów na sze -
go Mi strza. Dla te go czło wiek mą dry po -
waż nie trak tu je to, co mó wi Je zus, bar dzo
po waż nie bie rze to so bie do ser ca. 

Czym są ob ja wie nia Ma ryj ne? Przy -
po mnie niem Ewan ge lii i ty le. Naj kró cej,
jak tyl ko moż na to stre ścić. Tam nie ma
nic nad zwy czaj ne go. Tam jest po pro stu
przy po mnie nie Ewan ge lii, a więc te go co
Bóg w Je zu sie Chry stu sie wciąż mó wi
do czło wie ka. Dla te go czło wiek mą dry
po waż nie trak tu je Sło wa Je zu sa. Je że li
rze czy wi ście uczy ni ta ki fun da ment to
żad ne prze ciw no ści, na wet pró ba wia ry,
któ ra mu si przyjść nie znisz czy te go do mu
po nie waż on jest trwa ły, opar ty o Chry stu sa,
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o Je go Sło wo. Żad ne prze ciw no ści, żad ne
bu rze ży cio we nie znisz czą ta kie go do mu,
je śli czło wiek jest po słusz ny Pa nu Bo gu
i słu cha Je go Sło wa. (cdn)

Mega Modlitwa
Bóg Oj ciec ze brał wszyst kie wo dy

i na zwał je mo rzem. Utwo rzył On też
zbior nik wszyst kich swo ich łask i na zwał
go Ma ry ją. (...) Uczy nił Ją Sza far ką
wszyst kie go, co po sia da, tak, iż Ona jed na
roz dzie la wszel kie da ry i ła ski, da jąc, ko mu
chce, ile chce, jak chce i kie dy chce –
(św. Lu dwik Ma ria Gri gnion de Mont fort).

„Dro gie dzie ci! Mó dl cie się w mo ich
in ten cjach, bo sza tan chce znisz czyć mój
plan, któ ry tu mam i skraść wam po kój...”
(25.08.2014 r.).

W od po wie dzi na to orę dzie w in ter -
ne cie po wsta ła ini cja ty wa, któ rej ce lem
jest zgro ma dze nie w Pol sce (mo gą być
oso by i ze świa ta) gru py mo dli tew nej,
mo dlą cej się w in ten cjach Mat ki Bo -
żej, któ re ma Ona w swo im Ser cu. No -
wa idea opie ra się przede wszyst kim
na od ma wia niu jed nej czę ści Ró żań ca
Świę te go w wy bra nym dniu ty go dnia
o wy bra nej go dzi nie. W ten spo sób zgła -
sza jąc swój udział za pew ni my cią głość
mo dlitw 7 dni w ty go dniu przez 24 go -
dzi ny na do bę.

Jed nak że wska za ne jest by po świę cić
w in ten cjach Mat ki Bo żej jak naj wię cej
mo dlitw oraz róż nych prak tyk re li gij nych
jak na przy kład: post, ad o ra cja, jał muż na,
ofia ry na Msze Świę te itp. 

Ak cja «Me ga Mo dli twa» pla no wo
ma trwać do koń ca ob ja wień w Me -
dziu gor ju.

Każ dy kto zgło si swo ją chęć udzia łu
po przez cał ko wi te od da nie Pa nu Je zu so wi
war to ści swo ich mo dlitw i ofiar, przez rę -
ce Mat ki Bo żej, po zo sta wia Jej tym sa -
mym peł ne pra wo do dys po no wa nia ni mi
we dług Jej wo li oraz zga dza jąc się, że by
Ona wy ko rzy sta ła je, i udzie la ła łask ko -
mu chce jak, chce, i kie dy chce, zgod nie
ze swo imi in ten cja mi.

Mat ka Bo ża zna Two je ser ce oraz
Two je in ten cje, ale pro si Cie bie o to byś
te raz po świę cił czas mo dlitw w Jej in ten -
cjach przy czy nia jąc się tym sa mym
do bu do wa nia Bo że go Kró le stwa. W ten
spo sób Bo że pal ny i pal ny Mat ki Bo że bę -
dą re ali zo wa ły się we współ cze snym
świe cie. „Na sze in ten cje są za wsze in -
ten cja mi Mat ki Bo żej, ale Jej in ten cje
nie są na szy mi” – ma wiał o. Sla vko Bra ba -
rić. Dla te go te raz zrób my to, o co pro si nas
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na sza do bra Mat ka. Bądź Jej apo sto łem
świa tło ści wie dząc, że Ona za trosz czy się
tak że i o Cie bie bo je steś Jej dziec kiem. 

Tro ska o Bo że Kró le stwo jest o wie le
waż niej sza niż na sze zwy kłe co dzien ne
spra wy. Uczy nas te go Je zus w Ewan ge lii:
„Sta raj cie się na przód o kró le stwo i o Je -
go spra wie dli wość, a to wszyst ko bę dzie
wam do da ne. Nie troszcz cie się więc
zbyt nio o ju tro, bo ju trzej szy dzień sam
o sie bie trosz czyć się bę dzie. Do syć ma
dzień swo jej bie dy” (Mt 7,33-34).

Co na le ży zro bić, aby przy łą czyć się
do Me ga Mo dli twy w in ten cjach Mat ki
Bo żej?

1. Do ko naj zgło sze nia po przez for mu -
larz re je stra cyj ny umiesz czo ny na stro nie
www.me dju gor je.org.pl 

For mu larz znaj dziesz w dzia le mo dli tew -
nym pod za kład ką In ten cje Mat ki Bo żej, lub

2. Na nu mer te le fo nu 881546393 – wy -
ślij, (pre fe ro wa ny) sms (DZWOŃ TYL KO
w ra zie ko niecz no ści), po da jąc w je go tre ści
wy bra ny dzień ty go dnia, go dzi nę, swo ją die -
ce zję, miej sco wość oraz pa ra fię.

Ar tur
* * *

Niech bę dzie po chwa lo ny Je zus Chry -
stus i Ma ry ja Nie po ka la na, uko cha na na -
sza Kró lo wa Po ko ju!

Re dak cjo, dzię ku ję Wam! Od pew ne go
cza su sam od sie bie mo dlę się w in ten -
cjach Mat ki Bo żej uzna jąc, że mo je in ten -
cje są ta kie ma łe wo bec Jej in ten cji. Ona
wie do brze co świa tu jest po trzeb ne naj -
bar dziej. Pra gnę, by speł ni ły się Jej
wszyst kie pra gnie nia, ma rze nia, ocze ki -
wa nia. Bar dzo pra gnę! Dzię ku ję Wam
za ten list w ma ilu, bo te raz bę dę jesz cze
wię cej mo dlił się w tych in ten cjach, jesz -
cze wię cej ofia ru ję Jej, uko cha nej mo jej
Mat ce! Niech Was i ca łe mu Ze spo ło wi
Bóg bło go sła wi! Z Pa nem Bo giem!

Krzysztof z Ostrołęki

Sło wa Mat ki

Nakład: 12.900 egz.
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12/13 li sto pa da – Ja sna Gó ra – ko lej na
noc mo dli twy w in ten cji po ko ju ja ko od -
po wiedź na we zwa nia Go spy i pa pie ża
Fran cisz ka, or ga ni zo wa na przez Czci cie li
Kró lo wej Po ko ju i dusz pa ster stwo elek tro -
nicz ne „Do bre Sło wa”. Roz po czę cie po Ape lu
o godz. 21.30 – za koń cze nie o 4.00. W pro gra -
mie Msza świę ta, mo dli twa o uzdro wie nie,
ad o ra cja, roz wa ża nia ró żań co we, kon fe ren cja.
In fo 515175005. Za pra sza my wszyst kich, nie
tyl ko oso by zwią za ne z Me dziu gor jem.

GO ŚCIE Z ME DZIU GOR JA 
W POL SCE

W związ ku z moż li wo ścią przy jaz du
do Pol ski Go ści z Me dziu gor ja lub z nim zwią -
za nych, po na wia my apel dla pa ra fii lub ośrod -
ków, któ re na swo im te re nie chcia ły by ich go -
ścić o kon takt z Re dak cją. 

W związ ku z 30 rocz ni cą po wsta nia
Echa przy bę dzie do Pol ski don Pie tro Zo rza,
organizujemy spotkania modlitewne me dziu -
gor skie z udziałem i kon fe ren cja mi don Pie tro.

– 17.11.14 – War sza wa lub oko li ce, 
– 18.11.14 Ja ro sła wi ce, (26-625 Wo la nów),

– o godz. 18.00, w par. MB Wnie bo wzię tej,
tel. 696 606 913, 

– 19.11.14 Wie licz ka – godz. 16.00, par.
św. Fran cisz ka z Asy żu, ul. Br. A. Ko si by 31,
12/2781866, 668036102, 

a 20.11.14 – don Pie tro wy jeż dża z piel -
grzym ką „Echa” – uda ją cą się do Me dziu -
gor ja (20-28.11.14) do Za grze bia, gdzie bę -
dzie spo tka nie u o. Jo zo i w Ma ri ji Bi stri cy
uro czy sta Msza Świę ta. 

Ze staw dwóch płyt MP -3 za wie ra ją -
cych na gra nia tek stów orę dzi Mat ki Bo -
żej z Me dziu gor ja z lat 1981–2014 prze -
ka zy wa nych Ma ri ji Pa vlo vić -Lu net ti,
oraz po zo sta łym Wi dzą cym ob ja wie nia
do rocz ne i z 2. dnia mie sią ca Mir ja nie
Dra gi ce vić -Sol do.

Z Ma ry ją na oj czy stych
dro gach Je zu sa 

To mo dli tew nik
do me dy to wa nia
z opi sa mi ewan ge -
licz ny mi i roz wa ża -
nia mi ró żań co wy mi
o. Jo zo Zo vko, 
któ rym to wa rzy szą
zdję cia z wy da rzeń
z na szej hi sto rii 
zba wie nia z Zie mi Je zu sa i Ma ryi.

Z Maryjà
na ojczystych drogach

Jezusa
– rozwa˝ania
ró˝aƒcowe

Do kład ny pro gram: 
www.kro lo wa -po ko ju.com.pl
Za pra sza my. 
Dro gie dzie ci, dzię ku ję, że od po wie dzie li -

ście na mo je we zwa nie – w każ dym orę dziu
dzię ku je Go spa. 

25 paź dzier ni ka, w Je ro zo li mie, w Gro -
bie Pań skim, o. K. Fran kie wicz bę dzie spra -
wo wać ofia rę Mszy św. w in ten cjach Kró lo wej
Po ko ju włą cza jąc w nią na szych Czy tel ni ków,
Ofia ro daw ców, Współ pra cow ni ków i „Dzie -
ło” Echa.

ME DZIU GOR JE – PIEL GRZYM KI
• 30 rocz ni ca po wsta nia Echa –

od 20–28.11.2014 r. – któ rą pra gnie my świę -
to wać 21.11.14 r. w świę to Ofia ro wa nia
Mat ki Bo żej, w sank tu arium Ma ri ja Bi stri ca
w Chor wa cji ra zem z don Pie tro Zo rzą
oraz z o. Jo zo Zo vko na spo tka niu u Nie go
w Za grze biu. Pod czas piel grzym ki przy pa da
14. rocz ni ca śmier ci o. Sla vko Bar ba ri cia
i uro czy stość Chry stu sa Kró la Wszech świa -
ta. Za pra sza my szcze gól nie wie lo let nich
Współ pra cow ni ków Echa.

• – czu wa nie Sylwestrowo/No wo rocz ne
29.12.14 r. – 06.01.15 r.
In formacja – 12-4130350. Pod czas wy -

jaz dów pro wa dzo ne są re ko lek cje ewan ge li -
za cyj ne. 

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać
na po niż sze no we kon to: Kró lo wa Po ko ju
– „Echo” ul. Kwar to wa 24/U1, 31-419 Kra -
ków; BNP Pa ri bas Bank Pol ska SA. 57 1600
1013 0002 0011 6088 3150. – ser decz ne Bóg
za płać za ofia ry. 

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po zo -
sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le fo nu
nie bę dą re ali zo wa ne. 
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